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W bieżącym tygodniu zakończą się 
układy, prowadzone przez marszałka Ra- 

a ze stronnictwami polskiemi, celem za- 
Warcia kompromisu w sprawie ustaw samo- 
Uądowych. Jeśli kompromis zostanie osiąg- 
uiętym, wówczas ustawy przejdą szybko 
¿2402 alembik ustawodawczy i już w jesieni 
Vieżącego roku mogłyby się ma podstawie 
nowej ordynacji odbyć wybory gminne, 
Przynajmniej w miejscowościach ruądzo- 
nych dziś przez komisarzy. Jeśli zaś do po- 
Yozumienią nie dojdzie, wówczas los pro- 
Jektów samorządowych zawiśnie, w powie- 
tzu, a raczej można napewno powiedzieć, 
Że projekty te przez obecny Sejm nie zo- 
staną już uchwalone. Następny bowiem rok 
Prac sejmowych znajdzie się w zupełności 
pod hasłem demagogii, obliczonej na efekt 
bliskich wyborów, Duch kompromisu i zro- 
zumienią interesów państwa zniknie z sali 
Przy ul. Wiejskiej na cały rok. 

W tym drugim wypadku jest rzeczą 
Piorwszorzędnej wagi dla Krakowa (i in- 
nych gmin przez komisarzy rządzonych) 
Szybkie uchwalenie przez Izbę specjalnej 
Ustawy, rozciągającej na Kraków moc obo- 
wiązującą ordynacji wyborczej, nadanej 
miastom b. Królestwa dekretem Naczelnika 
Państwa z r. 1918. Powiadamy, że jest to 
rzecz wagi pierwszorzędnej, bo zawiesze- 
nie samorządu na lat kilka, przynosi i przy- 
niesie jeszcze miastu ogromne szkody mo- 
ralne, polityczna i gospodarcze. Lata te by- 
łyby i częściowo już są dla rozwoju go- 
spodarczego miasta bezpowrotnie stracone. 
Kraków zamiast stać sią stolicą bogatego 
Zagłębia, spada na poziom małego, bied- 
nego i apatycznego miasteczka, puszącego 
kię wielkiemi wspomnieniami i od czasu do 
©zasu przybierającego jeszcze pozę pol- 
skich Aten, która przy obecnej jego de- 
kadencji gospodarczej stać sig musi po- 
prostu śmieszną. Powodem tego upadku 
fest brak jakiejkolwiek na dalszą przyszłość 
Pomyślanej i konsekwentnie, urzeczywist- 
nionej polityki miejskiej, tak w dziedzinie 
Bospodarczej, komunikacyjnej,  aprowiza. 
«©yjnej, jak w zakresie kultury czy propa- 
Bandy, 
Jak aługo niema samorządu, Jest to tak 
prostom, żę nie potrzebuje uzasadnienia. 

P o rozwiązania przez rząd niedołężnej 
z” nielegalnie istniejącej Rady miejskiej 
W T, 1924, zdawało się, że przejściowy okres 
komisarski potrwa w Krakowie najwyżej 
przez rok jeden, gdyż projekty samorzą. 
dowe znajdowały się już na stole sejmo- 
wym, Gdy rządy komisarskie się przedłu. 
żały, Chrześć. Demokracja podjęła iniejaty- 
Wę celem powołania do życia Tymczasowej 
Rady Miejskiej z nominacji rządu i z poro- 
zumienią stronnictw. Jest rzeczą znamien. 
ng, że projekt ten, któryby dał naszemu 
miastu przynajmniej surogat wybieralnej 
„ oy miejskiej, obalony został przez opór 
wóch partyj — Z. L. N. i P. P. Są, z któ- 
tych pierwsza nie na gruncie krakowskim 
nie reprezentuje, ale zato w rządzie i Sej- 
mię posiada wpływ duży, a druga Z Tzą- 
Mów komisarskich ciągnie ogromne korzy- 

, Raterjalne, Na innem miejscu piszemy 
0 interesach „Proletarjatu* z Komisarzem 
Ządowym na miasto Kraków, Okazuje się, 
> kooperatywa socjalistyczna została przez 
"PMiSąrzą Rządu poprostu uratowana od 
mkruetwa! Tranzakcje takie byłyby oczy- 
wiście niemożliw e, gdyby  funkejonowała 
lakakolwigy reprezentacja ludności miasta. 
względon z wości, czy one 34 ważne e 
ne, Edyty p. TM). Byłyby zaś utrudnio- 
choćby ah Komisarzu znajdowała się 
Bocjaliśc; aS Rada Przyboczna i dlatego 
i takiej, gadający w zarządzie miej- 

niewolniczo oddanych sobie 
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Już obecnie „Naprzód“, „©0zas“, „Nowa 
O Samorząd. riom i „I. Kurjer Codzienny" podjęły 
wspólną kampanję za p. Ostrowskim, by 
ludzi, jak pp. Rolle i Sare, a teraz także wywołać wrażenie, że i bez samorządu 
p. Ostrowski, uniemożliwili swą absencją | Kraków jest doskonale gospodarowany! 
prawidłowe funkcjonowanie tej Rady —|A przecież żadne z nich gospodarce miejskiej 
w czem im (jak i w innych sprawach) po- | nie poświęca najmniejszej uwagi i — rzecz 
mogli w ostatnim czasie już z czystego tyl- | dziwna — żadne nie zaprotestowało prze- 
ko nierozumu, krakowscy endecy. Obywa- | ciw skandalicznej próbie p. Ostrowskiego 
tele Krakowa powinni sobie zapamiętać, że | zatajenia budżetu (o cztery miljony zł. wyż- 
największymi zwolennikami dyktatury ko- | szego, w porównaniu z r. 1925) przed ludno- 
misarskiej w mieście są krakowscy socjali- | ściął! Zresztą jest rzeczą dla nas jasną, że 
ści i że głównym motywem tego potwor- | dawny czołowy kandydat D. U. P., tak 
nego, antydemokratycznego stanowiska są | sromotnie położony przy wyborach, cieszyć 
lukratywne interesy, jakie robią z Komisa- |się musi sympatją wszystkich tych żywio- 
rzem. Dzisiaj żydzi i socjaliści są w Magi- łów, które w Krakowie dziś nie do gadania 
stracie krakowskim faktycznymi i jedyny- | nie mają, a rosnących wpływów Ch. D, pa- 
mi panami, bo p. Ostrowski zrobi dla nich | nieznie się boją. 
wszystko, by go tylko przy władzy utrzy- Wykonując dalej prawo krytyki i kon- 
mali. Przecież onegdajszy „Naprzód“ wprost | troli nad coraz więcej wątpliwości budzącą 
wykpiwa starania  Chrześc. Demokracji|i coraz marnotrawnisjszą gospodarką p. 
o wprowadzenie demokratycznego samo- | Ostrowskiego, nie przestaniemy wołać o de- 
rządu! mokratyczny samorząd dla Krakowa. Do 
Oczywiście o samorząd ten walczyć bę-|walki o przywrócenie samorządu, a iż 
dziemy wszystkiemi siłami, Jeśli misja,to o lepszą przyszłość naszego miasta, 
p. Rataja spełznie na niczem, domagamy į wzywamy całą ludność. Najwyższy czas 
się — i żądanie to delegacja Ch. D. min. |odebrać Kraków spółce żydowsko-socjali- 
Raczkiewiczowi już przedstawiła — by zæ | stycznej, eksploatującej go pod firmą pp. 
raz po 1 marca rząd wniósł do Sejmu | Ostrowskiego, Rollego i Sarego i przywró- 
krótką ordynację wyborczą dla Krakowa. [cić go chrześcijańskiej ludności! 


Polska winna zachować zimną krew. 
konferencja Drummonda 
z thamberlainem. 
Londyn. (PAT) „Daily Mail“ donosi, Że še- 


kretarz generalny, sir Erick Drummond. udaje 
Się wkrótce do Londynu, gdzie >. Ak kòn. 
fereneje z Chamberlainem w spr yna 
nią pk stałego miejsca w Radzie Ligi Na- 
rodów, 


Mussolini popiera kandydaturę Polski. 
Urzędowe oświadczenie, 

. (PAT) Na audjancji pożegnalnej 

Mat A posła Zaleskiego do 0f. 


cjalms łogzania w prasie, że Włochy po- 
eeraa, kaddydzócii Polski na stałe miejsce 


w Radzie Ligi Narodów. 


Warszawa, ;(Tólef. wi). Prezes francuskie- 
go stowarzyszenia przyjaciół Ligi Narodów, Au- 
lard, wołał na poniedziałek nadzwyczajne 
zgromadzenie tego stowarzyszenia, dla opra- 
cowania rezolucji w sprawie kandydatury Pol. 
ski do Rady Ligi Narodów. Rezolucja będzie 
odpowiedzią na rezolucję stowarzyszenia aa- 
gielskiego, którego stanowisko rażąco antipol- 
skie nie daje się niczem wytłumaczyć. P. 
Aulard wyraził mniemanie, że Polska winna 
zachować zimną krew, polegając w zupełności 
va zręczności dyplomatycznej premiera Skrzyń- 
skiego, Który już nieraz wielkie przeszkody 
przezwyciężał, Aulard odnosi wrażenie, że wię- 
cej niepokoju wzbudza wrogie stanowisko An- 
giji, aniżeli Szwecji. 


~i 


a 


Niesłychany napad Litwinów na polskie terytorjum 
Z LITWINAMI WSPÓŁDZIAŁAJĄ NIEMIECCY ŚR e 
Ha w dniu 25 styczną : 


k wiadomo, kiika dni opie Haka wości 
slo 2 kompani regular: JL w tym dniu ara gea odeiak z pomote 
znajdujący sią obok | wysmante napad pastąpił w dniu 19 bm. 
„0. A, : sig a| Trzeci z rządu nap” o. waż s 
5: uą pacc SS= ck kę e” w sile 50 ludzi, uzbrojonych wiesz $ r 4. 
Zn 8 * x A s : 
taktowi komendanta 4-tej kompanji, asp. SY- Zajęli cały odcinek, ob- 
tilla, nie doszło do starcia, które Litwini ko- Mimo wezwań dowódcy 
nieeznię chcieli sprowokować. Onegdaj Litwini granicznej, do opuszcze- 
nawiągali tączmość telefoniewą 2 m pew 
po stronie litewskiej, gdzie skoncontrowa 
w charakterze rezerwy 2 kompanje piechoty 
i kilka oddziałów szaubisów. Kiernów w 
Rh PEP GOT 
z Rowna m ża Ki t- | niezwłocznie władze cen z 
O ogł BAĆ cow, Kosy tad. postanowiono niezwłocznie przystąpić do likwi- 
SRA S oddano pod specjalny cay Kil- yS zajścia. * 
i ki wieziono w głąb Litwy. czoraj około 
ka rodzin polskich wy r soc wypadki wyj 


Urzędowe źródło o napadzie. |z Wilna. Przypus 


zajścia nastąpi dziś w nocy: i 
Wilno. (Telef. wł.). „Stowo“ przynosi nastę-| Warszawa, (Telef. wł) Władze wileńskie 
pujące informacje, otrzymane = jak sią wyra- 


wydały szereg zarządzeń, mających na celu 
że to pismo =— od czynników miarodajnych: SA polsko.litewską j odcinek 
Litwinów, jaki młał miejsce w dniu 


Wilno. (Telef, wł.). 
temu, zająli Litwini w 
nego wojska, las podhajski, 


nia naszego 
dal aż do tej 
w tej sprawie 


godz. 8 wieczorem, na miej. 


é granicę 
pra e Litwinów. W poniedziałek do po- 


RD i j i jany w sytuacji nie było 

, na las Podgajski, po sprawdzeniu |łudnig żadnej zmiany ji nie było. 

19 b. mid właiko bezpieczeństwa, okazał się |W każdym razie torem AŻ a 
RE em celem zajęcia odcinka, któ- |nie udało się Polski wciągnąć w ną awan- 


nańściam R wchodzi. w teren litewski. | turę, 


ztałeie 
ry w kszta jako H gnisty, patrolowany był zzz 


Odcinek tem, km ieciwie t łu- 
idące po cięciwie tego | Warszawa, (Telef. wł) Do Warszawy przy- 


iejs: che 
przez miejsca SO e tuż kilkakrotnie opanowy- Do M , 
ku. PORE s. oddziały Htewskle. Pierw- |był wojewoda lwowski, Garapich, w pwiążka 
wane mat 3 dokonany 13 marea 1925 r, któ- i bezrobociem na terenie województwa lwow- 
y na 5 | 
Ś został zlikwidowany pokojowo. skiego, 


Drugie najście zbrojne miało miejsce w roku h 


Za granicą 
8:00 z4. 


A e i 


DRUKARNIA 


[Y najbliższym czasie 


echali prezdstawiciele władz | 
czają, iż likwidacja całego | wiad z posłem Niedziałkowakim w sprawie zbli- 
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i Zjazd prz 


dla nauczycielstwa ludow. | 
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ych 


Poznań, (AW) W sali posiedzeń Izby prze- |łających dotychczas odrębnie na terenie stoli- 


mysłowo-handlowej 


w Poznaniu odbywał się|cy zastępców indywidualnych Zrzeszeń, Prza- 


w scbotę 20 b. m. zjazd Związków przemysło- | wodniczącym stałym delegacji wybrany z0- 


wych 


zachodniej i południowej Polski, przy |stał poscł Szydłowski, Na podstawie referatu 


udziale organtzacji przemysłowców Poznania, | Związku krakowskiego, uehwalono przedłożyć 


Bydgoszczy, Katowic, Krakowa 1 


Bielska, | rządowi wniosek w sprawie zniesienią ostat- 


w obecności 80-ru delegatów, pod przewodni. |niego rozporządzenia dewizowego z grudnia 


ctwem prezesa Samulskiego. Obrady przedpo- 
łudniowe zajmowały się sprawami ubezpiecze- 
nią społecznego, wewnętrzną organizacją Zwią.- 
zku i uregulowaniem obrotu dewizami, Prze- 
myst zachodniej i południowej Polski uchwalił 
jednomyślnie tezę, że ciężary ustawodawstwa 
socjalnego muszą być w Polsce bezwarunkowo 
zrównane z poziomem 
analogicznym ciężarów uprzemysłowionych 0b- 
szarów Zachodu, konkurujących z nami na 
rynkach światowych. Organizacje produkcji 
przemysłowej, reprezentowane w Związku 
zachodnich i południowych obszarów Rzpltej, 
uchwaliły zestawić caly matorjał postulatów 
życia gospodarczego w tej dziedzinie i przed- 
łożyć racjonalne projekty reformy rządowi 
i czynnikom ustawedawczym. Referat powie- 
rzono Zw. Fabrykantów w Poznaniu, Dalszym 
etapem wpólnej organizacji Związków jest 
uchwala zjazdu, aby otworzyć w Warszawie 


„stałą delegację Związków przemysłowych za- 
chodniej i południowej Polski“, złożoną z dzia- 


ub. roku i przywrócenie obowiązujących po- 


przeduio  liberalniejszych przepisów dewizo- 
wych według rozporządzenia z maja 1925 r. 


Żywy oddźwiąk znalazł referat Związku kra- 
kowskiego w sprawie zatrudnień wyjazdowych 
dla kupiectwa i przemysłu, 

P. Szczepański przedstawił w referacie Zae 
sady stesunków gospodarczych między Polską 
a Sowietami, następnie odbyła się krótka dys- 
kusja w sprawie przydziału dostaw rządowych 
i robót publicznych; projekt ten będzie przed- 
miotem badań ze strony rządu. Referat o usta- 
wodawstwie podatkowem wygłosił p. Żak, po- 
czem odbyła się dłuższa dyskusja. Dr Beres 
z krakowskiej Izby handlowej, podnosił ko. 
nieczność skupienia się wszystkich organizacyj 
gospodarczych dla podjęcia jednolitej i ener. 
gicznej akcji, dla zmiany ustroju sił społecz. 
nych (?) i gospodarczych Polski. 

Po uchwaleniu szeregu rezolucyj, zamknięto 
abrady zjazdu z tem, że następne odbędą 
się w Katowicach 27 marca. 


Rząd płaci za zobowiązania „Kooprolnej” 
Koopsratywa subwencjonująca prasę endecką., 

W dniu 10 b. m. na posiedzeniu sejmowej 
komisji budżetowej min, Zdziechowski m. in. 
oświadczył, że był zmuszony znaczny wydatek 
uczynić w funtach szterlingach 4 powodu gwa- 
rancji, wiziełonej „Kooprolnej* przez rząd po- 
przedni, wobec tego, Że instytucja ta sama tej 
wypłaty nie uskuteczniła. 

Przed kilku zaś duiami obiegła prasą wia- 
domość, $6 wskutek niewypłacalności „Koo- 
proluej* rozciągnięto nad nią nadzór państwo- 
wy, który pełnić będą pp. Karśnicki i Janu- 
szewski, 

Doszło do tego po narażeniu skarbu Pań- 
stwa na krociowe straty. „Kooprolna* bo- 
wiem — jest to organizacja ster ziemiańskich 
wielkieh agrarjuszy z Kongresówki į Poznań- 
skiego, za pośrednictwem której eksportowali 
oni płody rolne zagramieę i zaopatrywali się 
w Bprowadzane z zagranicy nawozy sztuczne, 
maszyny rolnicze i t. p. Za wywożone zboże, 
świnie i jaja inkasowano gotówkę i nieprote- 
stowane zobowiązania importerów zagranicz- 
nych, które lokowamo w bankach angielskich. 
Nawozy zaś j maszyny kupowano na kredyt. 
Wszystkie zobowiązania  „Kooprolnej* były 
gwarantowane przez państwowe banki polskie. 

Interesy szły przy tem poparciu dobrze, 
a 20 przedsiębiorstwo było w całości w rękach 
Narodowej Demokracji, więc sypały się m zy- 
sków hojne subwencje dla całej prasy endec. 
kiej w kraju, Różne „gońce* śląski i krakow- 
ski pełne były ogłoszeń  całostronicowych 
o „Kooprelnej*, jako dowód, że stamtąd szły 
obfite zasiłki pieniężne, 

Przyszło wreszcie płacić zobowiązania za- 
graniczne w wysokości 1 miljona funtów szterl, 
„Kooprolna* odmówiła zapłaty, wskutek ozego 
rząd obecny z tytułu gwarancji uskutecznio- 
nych przez p. Grabskiego, musiał już wypłacić 
600.000 funtów dla pokrycia najpilniejszych 
przynajmniej zobowiązań. W dalsze tajniki 
„Kooprolnej* wglądną panowie Karsnicki į Ja- 
nuszewski, 

— 43077 


Pos. Niedziałkowski o zbliżeniu polsko- 
czeskim. 
Praga. (PAT) „Ceskie Slovo“ ogłasza wy- 


żenia Czechosłowacji i Polski. Pos, Niedział- 
kowski oświadczył, że jest zdecydowanym ZWO- 
lennikiem kulturalnego zbliżenia Polski i Cze- 
chosłowacji, 

Na zapytanie, eo sądzi o projekcie unji 
celnej polsko-czechosłówackiej, pos. Niedzłał- 
kowski odpowiedział: Co się mnie tyczy, 8%- 
dzę, że dla interesów, rządów obu narodów 
i pokoju światowego w zupełności wystarczy 
program współpracy politycznej 1 gospodar- 
ezej, ale współpracy konsekwentnej į progra- 
mowej. Nazwa tu nie decyduje, Polska partja 
socjalistyczna ze swej strony 0d szeregu lat 
pracuje vad zbliżeniem Polski i Czechosłowacji, 
a to w porozumieniu ze socjalistami Czecho- 
słowacji. 


w kościele św, Krzyża 
nabożeństwo zą duszę Ś, p. Arcybiskupa Ciep- 
laka, Mszę celebrował ks. biskup Gall, Na naa 
bożeństwie obecny był min. Raczkiewicz. 


Zjazd Rady Naczelnej Z, L. N. 
Roman Dmowski wraca do polityki. 
Warszawa, (Telef. wł.) Na posiedzeniu pla- 
narnem prezes Rady naczelnej, prof. Głąbiń- - 
ski, przedstawił wnioski, dotyczące naprawy 
ustroju państwa. Zmierzają one do umocnienia 
parlamentu, do zmiany konstytucji, zmiany 
ordynacji wyborczej, dzięki której można bę- 

dzie zabezpieczyć trwałość śilnego rządu, 

Następnie przemawiali pp. M. Seyda i Wier- 
czak, poczem p. R. Dmowski omówił wyniki 
obrad komisji społeczno-gospodarczej, która 
stormułowała zasady programu, zmierzającego 
do przelamania psychicznego i gospodarczego 
przesilenia w Polsce. 

Zamykając obrady, prezes Głąbiński zwró- 
cił się do Dmowskiego z wyrazami szczerej ra- 
dości z powodu oświadczenia togoż, iż powra- 
ca do czynnej roli w stronnictwie. 

(Krążą pogłoski, że p. Roman Dmowski ma 
objąć niebawem  prezesurę Rady Naczelnej 
Z. L. N. — Przyp. Red.). 

np 


Okoniowcy wyklinają się wzajemnie, 


Warszawa. (Telef. wł) Wczoraj odbył się 
zjazd Stronnietwa  chłorsk. radykalnego, na 
którym pos, Okoń wyklął posłów Dziducha 
1 Kudelskiego. Równocześnie w Lublinie odbył 
się wiec Dziducha, na którym Dzidnch wyklął 
Okonia, Do pomocy Dziduchowi wystąpił pos: 
Ballin. który tak zaczął atakować Polskę, że 
policją wiec rozwiązała, 


m Panna 


0 oszczędności w resorcie oświaty. 


Warszawa. (Telef. wl). Na posiedzeniu de« 


legatów ministerstwa, skarbu do spraw OSZCZĘ- 


dnościowych, zajmowano się w dalszym ciągu 
rozpatry waniem referatu dra Weinfelda, w spra 
wie akcji oszezędnościowej w ministerstwie 
oświaty. 


ai g a 


B. min, Bommet w Polsce. 


Warszawa, (Telef. wł) Przybył z Paryża 
b. minister w gabinecie Painlevego, Bonne, 
który wygłosi odczyty w Warszawie i Kra» 
kowie o stosunkach polsko-francuskich. 


EN || 


NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ Ś. P. PRYMASA 
DALBORA W RZYMIE. 


Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj odbyło sią 
w Rzymie uroczyste nabożeństwo za duszę 
ks, Kardynała Dalbora, na którem był obecny 
Kardynał Gaspari, We czwartek odbędzie się 
nabożeństwo za duszę Arcybiskupa Cieplaka, 

Warszawa, (Telef. wł.) W poniedzialek 
odbyło się uroczyste 


ZŁOTY W WIEDNIU, 
Wiedeń, 22 lutago, (PAT.) Warszawa 88,13 


88,65, 
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Str. & 
LISTY Z PARYZA. 


Wybór p. Andrzeja Tardieu 


e|(Wewnętrzae trudności Grecji, — Program z r. 


Ceneralskie rewolucje i konterewolucje w Gr 


Oznacza on przesunięcie się na prawo opinji 
publicznej i „zgałwanizowanie* Izby Deputo- 
wanych, 


Stosunki wewnętrzne w Grecji stoją ciągle 
pod znakiem niepewności, Składa się na to sze- 


Puyż 18 lutego reg przyczyn i gospodarczej i połitycznej na. 
h 0. 
W wydarzeniach wewnętrznego życia Francji W nowych prowincjach rozszerzonego przez 


z ostatniego tygodnia dominuje fakt: wybór 
p. Tardieu z terytocjam Belfortu na opróżnio- 
ay po śmierci deputowanego Saget'a (radyka- 
ła) fotel w izbie 

P. Andrzej Tardieu, jeden z najbliższych 
współpracowujków „ojca zwycięstwa“ p. Cle- 
menceau, były minister Prowincji Odzyska- 
nych i były redaktor „L'Echo National", nie 
należał do żadnego obozu i stanowił w poprze- 
dniej Izbie wraz z jednym jeszcze posłem p. 
Mandel'em grupkę „Clemensistów", Właściwie 
więc chodził luzem, i to chodzenie luzem, ta 
oryginalność koncepcji politycznych, ta Śmia- 
fa i bezwzględna opozycja jego przeciwko p. 
Poincare'mu pozbawiły go mandatu. Pana 
ŚBerdieu nie wybrano, nie chcieli go zwolenni- 
cy Bloku Narodowego, zwalczali go natural- 


traktaty pokojowe kraju trzeba wielkich in- 
westycyj, — o pracę, zarobek | mieszkanie wo- 
ią ponad 2-miljonowa rzesza przybyłych z Ma- 
iej Azji repatrjantów (handlarzy po największej 
części, którzy ną dalsze prowadzenie swego za- 
wodu w Grecji liczyć nie mogą, a do innego nio 
mają przygotowania), — wreszcie, wykonywa- 
nie reformy rolnej więzi znaczne fundusze pań- 
stwowe, któreby mogły być na co innego użyte. 

Do tych gospodarczych trudności dołącza- 
ja się polityczne, jak — problem macedoński, 
stosunek do Jugosławji, domagającej się dostę- 
fu do Salonik, zadawnioną walką venizelistów 
z cichymi lub jawnymi zwolennikami b. dyna- 
stji, = a przedawszystkiem  korupeją armji, 
którą w okresie powojennym uległa rozpolity- 
kowaniu, podzieliła się na partje, próbujące na- 


nie z całą zaciętością stronnicy kartelu. 
Po 11 maja 1924 r. p. Tardieu postanowił 
wycofać sią z polityki. Zawiesza swoje wyda- 


rzucać społeczeństwu swoje rozstrzygnięcia, 
Na te trudności wskazywał p. Michalako. 


poulog umiarkowany zwolennik Venizelosa, | zaw 


wnictwo i znika na jakiś czas z widowni życia 
publicznego. Ale półtoraroczna działalność 
Izby wpłynęła na zmianę jego postanowień. 
Decyduje się — w swojem własnem imieniu — 
stanąć do wyborów w Belforcie. I tam w tej 
cytadeli radykalizmu, stawia czoło przez kil- 
ka tygodni na wszystkich zgromadzeniach ta- 
kim móweom lewicy, jak pp. Blum (leader so- 
ojalistów), Moro Giaffieri (jeden z najstynniej- 
szych adwokatów paryskich, poseł, b. mini- 
ster w gabinecie Hoerriota), Froissward  (re- 
daktor naczelny ((Paris Soir) i wielu innych. 
Do zgromadzonych przemawia prosto, w tym 
mniej więcej duchu: „Chcecie rewolucji — gło- 
sujcie na komunistów, chcecie status quo — 
głosujcie na kartel, ale jeżeli nie chcecie ani 
rewolucji, ani obecnego status quo — to glo- 
sujcie na mnie“, A rezultat? 

Trzy tysiące głosów z byłych wyborców 
kartelu przechodzi na p. Tardieu ł ten „dziki“ 
polityk zostaje wybrany już w pierwszej turze 
absolutną większością głosów. 

P. Tardieu nie zaniedbał miczego == pisze 
p. L. O. Froissard w socjalistycznem „Paris- 
Soir“ — nawet tego, ażeby w sobotę rano 
obejść straganiarki i im dłoń uścisnąć, nawet 
tego, ażeby odwiedzić bal kolejarzy w sobotę 
wieczorem, Ale jeżeli jego silna imdywidual- 
ność spowodowała przyciągnięcie  kikudzie- 
sięciu głosów, jeżeli użycie tysiąca środków 
„korupcji“, którym rozporządzały „potegi“ fi- 
pansowe“ zapewniły mu paręset głosów, jest 
rzeczą pewną, że conajmniej dwa tysiące, na 
trzy tysiące głosów, które przeszły na jego 
stronę, pochodzą od wyborców zirytowanyeh 
bezsilnością i bezładem kartelu". - 

A prasa masońska „L'Ere Nouvelle" doda- 
je: „Niechię nasi przyjaciele z lewicy nie lek- 
ceważą sobie 'sensu togo głosowania. Bo nie 
trzebą się łudzić: rezultat wyborów belfor- 
ckiek ma sens głęboki”, 

Także sam p. Blum przyznaje, że „wybory 
wykraczają daleko poza ramy wydarzenia 
lokalnego: będą one miały wpływ olbrzymi na 
całokształt polityki narodowej". 

Tak oto oceniają rezultat niedzielnego gło- 
sowanią wybitni działacze lewicowi I bynaj- 
mniej w ten sią nie mylą, Wybór p. Tardłeu 
świadczy bowiem o przesunięciu się opinji pu- 
blicznej mocno na prawo, a pamiętajmy, że 
jeszcze na jesieni chwalii się mówcy kartelo- 
wi — powołując się na rezultaty wyborów da 
Ciał Municypalnych, że proces radykalizowa- 
nia Francji coraz większe robi postępy. Po 
drugie — wchodzi nareszcie do Izby człowiek. 
o którym wyraził się jeden z inteligentniej- 
szych posłów kartelowych, p. Eugenjusz Lau- 
tièr, ża będzie zjadał posłów, jak szczupak kar- 
pie. Wobec takiego przeciwnika, pisał sarka- 
stycenie Świetny ten publicysta w „L'Homme 
Libre“: „nie będzie już można pozostawać 
w nogliżu“. Zręczność, podchlebianie się, in- 
tryganctwo utracą część swych przywilejów, 
bo trzeba będzie czegoś więcej ponadto, ażeby 
bronić. sztandaru. 

Wchodzi do Izby — jinnemi słowy — mo- 
cay człowiek. Charakter nieskazitelny, umysł 
trzeźwy i giętki. Indywidualność skończona. 


Z teatru im. Słowackiego. 


„Przyjaciele* — komedja w 4 aktach 
Aleksandra hr. Fredry, 


W czasie niodzielnego przedstawienia „Przy- 
jacióć" — nie wiem dlaczego tak późno — do. 
zaałem wrażenia, jakgdyby ktoś otworzył ga- 
bietką narodowych pamiątek i wypuścił Fredr 
ra wolność, Czy sprawcami tego cudu były lam 
pasy na uiańskich spodniach Czesława i Zdzi. 
ława, tak aktualne w odrodzonej Polsce? == 
Być może — dość, że pierwszy raz poczułem 
się żywym spadkobiercą żywej historji, nie aft- 
Ćhiwalnej, nie muzealnej, ale mieszkającej mię- 
dzy nami — naprawdę naszej, Bo dawniej ta 
kiego ułana pokazywano mi w „albumie wojsk 
polskich", na olecdrukach, z dodatkiem: „twój 
dziadek, twój pradziadek”, z czego oczywiście 
wynikało: „ale nie ty“ i do czego przyczepiał 
się m'mowoli refren: „suknia na nim oblatuje, 
wiatę dziurami przelatuje” — — relikwia, A 
rzeczywistością był Herr Leutnant przed Ha- 
wetką, pan pułkownik zakwaterowany w czasie 
mntnęwrów w dworku mojej matki, która, 
przedstawiająe mnie i chege wyjaśnić, że jestem 
trzecim z rzędu synem, oświadezała po chwili 
kłopotliwego namysłu: „meine dritte Sonne“ — 
a rzeczywistością były „długie rodaków rozmo- 


kiedy z końcem r. 1924 obejmował rządy. Ak- 
centował wówczas potrzebę wewnętrznej kon- 


solidacji epołeczeństwa, zapomnienia różnie or. |Ę 


jentacyjnych z czasów wojny, wołał o spokojną 
współpracę wszystkich żywiołów. Wyrazem 
tych dążności był jego gabinet, w którym spot- 
kali się wczorajsi jeszcze wrogowie polityczni: 
venizeliści Kafandaris, Kondylis z antyvenize. 
listą Zizeklifem. 

Od tego czasu upłynął przeszło rok samych 
prawie wstrząśnień i nowych dywersyj ze stro- 
ny koteryj oficerskich, aż nastąpiło uderzenie 
pięścią w stół przez gen. Pangalosa: ogłoszenia 
dyktatury i zawieszenie parlamentu. 

P. generał wziął się do „czyszczenią gtajni 
Augiasza” (jego własne wyrażenie) z energją 
młodzieńczą. Przedewszystkiem zajął się kor- 
pusem oficerskim, w którym zostawił kółko 
największych swoich zwolenników, To, co na 
niewielką skalę urządził gen. Żeligowski po 
objęciu ministerstwa w Poisce, przeprowadził 
gən, Pangalos w rozmiarach znacznie więk- 
szych i w spesób bardziej radykalny. Oały sze- 
reg generałów z przeciwnej sobie (venizelistycz- 
nej grupy) bądź posłał na emeryturę, bądź po- 
przesuwał na nowe stanowiska. Ukarał nawet 
opornego syna, który się jego zarządzeniom 
przeciwstawił. 

W rezultacie powsiało wa wojsku i w ma- 
rysarce wrzenie, czy — jak zapewnia dykta- 
tor — nawet sprzysiężenie, Kierownicze w niem 
role mieli grać byli ministrowie venizeliści:, 
gen. Kondylis, Kafandaris i Papanastasiu Na 
krótko jednak przed naznaczonym terminem 
rewolty — donosi z Aten helgradzka „Politi 
ka“ — sprzyciężenie zostało odkryte, jego kie. 
rownicy uwięzieni a Paparastasiu, gen. Kondy. 
lis t Kafandaris deportowani na wyspę Santa- 
rin, Równocześnie wydał gen. Pangalos dekret, 
wprowadzający sądy wojekowe „dla sądzenia 
wysitępków zdrady stanu i wystąpień przeciw 
istniejącemu stanowi rzeczy w państwie". 

Nie można zatem dyktatorowi Grecji odmó- 
wić enareji w tłumieniu fermentów. Znawcy je- 
dnak wewnętrznych stosunków w Grecji, są 
zdania, że ostateczne uspokojenie przyjdzie mu 
z wielką trudnością. Za mało mu społeczeń- 
stwo ufa, — w wojsku zaś ma przeciwko sobie 
szeroko rozgałęzioną konspirację, na której 
czele stoi podobno gen. Kondylis, 

Nie e to nam zresztą w tej chwili chodzi. 
ezy i jak się generałowi greckiemu uda jego 


A nadto mówcą niezrównany. Już go uważają 
za szefa, tam, gdzie panowie Marin i Maginot 
nie znalezli dostatecznego posłuchu. Czy aby 
swoi go uznają? 

W każdym razie nareszcie będzie miała 
rozbita, niezgrana i.. niezgrabna opozycja 
człowieka, nie zbyt zdolnego do kompromisów 
i bardzo wyraźnie widzącego, dokąd idzie 
i wiedzącego, czego chce. Taki mąż jest nie- 
tylko pożądany na prawicy, ale jest potrzebny 
eałej Izbie, która choruje na brak indywidual- 
ności. Ale jest to podobno choroba całego „re- 
gime'u*. 

Stefan Włoszczewski, 


Wy“ O.. położeniu bez wyjścia. Chodziło się 
więc na Fredre w usposobieniu człowieka, któ- 
remu sprzedanoby rodzinny dom, powycinano 
rodzinne drzewa, a pozostawiono tylko możność 
dumania dla dumania. W takich wypadkach 
wytwarza się psychiczny stan wyjątkowy, tem 
bardziej odświętny, im bardziej spragniony po- 
wszedniości. I pozostają trzy wyjścia: albo za- 


ę|ramiętać się w żałobie, albo zerwać z przesz- 


łością, albo też oczekiwać — cudu. Na szczę- 
ście stał się eud. Czesława i Zdzisława spoty. 
kamy nie tylko „w domu Zofji na wsi*, ale 
także w Grandzie i w Uciesze; nie tylko na sce- 
nie, ale i w lożach; nie tylko na ścianie, ale 
i w koszarach: naprawdę byli, bo naprawdę są, 
a naprawdę są, bo naprawdę będą. Podobnie 
Fredro. Dotychczas (mojem zdaniem) odświęt- 
ny, podejmowany z uroczystą kulturalnością, 
lub jako wizytator literackiej parafji, zasiędzie 
przy stole naszych wnuków jako nieodłączny 
towarzysz ich zabaw i teatralnej pracy. Gdy 
Polska jakoś się odsejmi, gdy się jakoś wy- 
zwoli z obowiązku niedawiści klasowej, gdy 
sześcioprzymioinikowe prawo rozgoryczenia i 
zazdrości zamieni się w sześcioprzymiotnikows 
prawo spokojnego siedzenia na swojej grzędzie. 
aly Milierowskie „życie i tycie" Mickiewiczem 
nie będzie uważane za zbrodnię, a „a polską 
sziachtą polski lud" za „zaśliniony frazes“, 


„GŁOS NARODU", dnia 24 lutego.” 


SESO 
BB 
eeji, 


15244; — Zamach stanu gen, Pangaloga, = 


Deportacje, == Analogiej. 


zadamiel Chodzi o co innego! Zamach stanu 
Pangalosa, ostatnie deportacje ministrów i ge- 
neratów, wywołany w ten sposób nastrój pani- 
ki w społeczeństwie, są ilustracją tych wszyst- 
kich następstw, które powoduje dyktatura, gdy 
się opiera o sity jednej z kotecyj wojskowych. 
Musi wówczas doprowadzić do podziałów w ar- 
mji, do sprzysiężeń wojskowych! Armja, której 
przeznaczeniem jest być fundamentem ustroju, 
staje się największem jego zagrożeniem, A 
wraz z nią pod znakiem zapytania staje całą 
przyszłość państwa. 

Ecka zajść greckich winny być słyszane 
w Polsce, w chwili, kiedy pewne czynniki ust. 
łują od dłuższego czasu wyzyskać swoją pozy- 
cją w armji do osobistych, przejrzystych, ale 
nie wspólnego z dobrem państwa nie mających 
celów. Wojsko musi pozosiać „niemową*, 

W. Z. 

Wiedeń. (PAT.). Wedłng doniesień „Tag- 
blatu" z Aten, ogłoszony tam został wczoraj stan 
chlężenia ze względu na to, że elementy rewo- 
lucyjne pragmą strącić rząd obecny, Przywód- 
ca rewolucji jest pułk. Plastiras. 


Z DZY PD SZOOCYZNS 


pisza imni?.. 
Niepotrzebne „watpliwosci“, — Uprawnie- 
nia p. Prezydenta, — Nłiesuaski w obozie 
ziemiańskim na tie monarchii. — Rzekomy 


puch Locaenaść w Niemczech, — Napady 
litewskie na tarytoriam Polski. 


„Wątpliwościami* Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej zajęły się dwa pisma: „Czas“ 
i „Kw. Pozn.“, oba we wstępnych artyku- 
łach. Organ narodowo-demokwatyczny uwa- 
ża „watpliwości“ za skutek ustawicznych 
wizyt p. Piłsudskiego w Bałwederze i ubo- 
lewa, że 

„Pp. Wojciechowski, ulegający wpływom jed- 

nego człowieka, nie liczy się z przeważającą 

większością narodu polskiego i pozwała, by 
osoba Prezydenta Rzeczypospolitej była 
wmieszana w walki partyjne“. 

„Ozas zaś rozpatruje uprawnienia Pre- 
zydonta Rzeczypospolitej. Na pytanie, czy 
mógłby własnym dekretem załatwić sprawę 
organizacji najwyższych władz wojskowych, 
odpowiedź 

„wypada jasno: tak dateko jego prawo nie 

sigga! Za taki dekret musi rząd przed Soj- 

mem cdpowiadać", 

Spodziewa się „Czas“, że odpowiedź 
rządu przyjmie p. Prezydent Wojciechowski 
z lojalnością i poddamiem się swemu losowi, 
z jakiem znosił dotychczas postanowienia 
konstytucji o szczupłej władzy Prezydenta. 

O reformie konstytucji pisza się coraz 
częściej. Świeżo zaatakował w wileńskiem 
„Słowie* p. Cat posła Dubanowicza za je- 
go nową książkę p. t. „Rowizja konstytu. 
cji“. P. Cat, gorliwy apostoł monarchizmu, 
widzi w prezesie klubu chrz.-narodowego 
antykonserwatystę, areydomokratę i obroń- 
cę republiki. Poglądy pos. Dubanowicza na 
konstytucję z 17 marca niewiele się różnią, 
zdamiem p. Cata, od pogladów mos. Nie- 
działkowskiego (z P. P. S.). który w inte- 
ligencji i logice rozumowania „przerasta 
o głowę galicyjskiego nrofesora". Kamie- 
niem obrazy jest twierdzenie pos. Dubano- 
wicza, że korona .może być uwieńczeniem, 
a nie fundamentem budowy państwowej”. 
Te słowa komentuje p. Cat w ten sposób: 

„Sprowadźcie królestwo niebieskie na 
ziemie polskie, a potem zafundujcie sobie 
króla. 

Nie! panie profesorze —  monarchiści 
pójdą inną drogą”. 

Istotnie! Chcą najpierw „zafundować” 
króla, a ten już wszystkie choroby uleczy, 
usunie wszelkie kłopoty. sprowadzi „króle- 
stwo niebieskie", Tą droga póldą, ale czy da- 
leko zajdą? 

„Głos Codzienny“, orean N. P. R., po- 
lemizuje z pos. Diamandom, zdaniem któ- 
rego w Niemczech „duch Lovarna“ robi po- 
stępy. 


„Nie bądźmyż naiwni aż do granie za- 
traty poczucia rzeczywistości. „Duch Ño- 


| "e Nr. 44, 
carna“ przywdział pikielkaubę i ostrzy | 
miecz dyplomatycznej djaloktyki ministra KONIKA KRAJOWA. 


Strasemanna i jurysty niemieckiego, Gansa, | 
istotnego trlumfatora Locarna". 
„Dziennik Wileński“ opisuja obszernie 


| WE: 
Zamoruował, podpalił i zastrzelił się. 


ostatni napad Litwinów na terytorjum Pol- 
ski. Komunikat urzędowy starał się przed- 
stawić zajście jako zwykły incydent grani- 


Michał Pryślak, parobek ze wsi Suchodół 
pod Bóbrką, zastrzelił wystrzałem z karabinu 


Tanl- | dawną swą narzeczoną, która z nim zerwała, 
czny, chociaż napad wykonał silny oddział, Annę Szlachotko. Następnie podpalił zabudo- 
wojska i chociaż jest to już trzecio z rzędu |wanią gospodarcze, przyczem nie chcąc dopuś. 
naruszenie granicy w tymsamym punkcie. |cić do ugaszenia pożaru, krążył dokoła z nabh 


„Dz. Wileński“ sądzł, że należy sprawę 
„rozgłosić i wykazać światu, kto jest fak- 
tycznym winowajcą zatargu, kto burzy po- 
kój na wschodzie. Gdyby polski pojedynczy 
żołnierz omyłkowo przekroczył gdziekol- 
wiek granicą, byłoby krzyku z tego na ca- 
ły świat, Krzyżowałyby sią noty dyploma- 
tyczne, zjeżdżaty komisje, Liga Narodów 
zebrałaby się na nadzwyczajną sesję“. 
Straż pramiezna została już wzmocniona. 

mi 0-00 


Pierwszy kongres paneuropejski. 
„Neues Wiener Journal“ podaje wywiad 


z hr, Ryszardem Coudenltove-Kalergi w spra- 
wie pierwszego Kongresu paneuropejskiego. 


tym karabinem i groził, że każdego, który zbli. 
ży sig do ognia, zabije i dla postrachu strzelił 
kilkakrotnie w powietrze. Kiedy zbliżył się do 
niego zawiadomicny patrol policyjny, Pryślak 
widząe, iż nie ujdzie policjantom, wystrzałem 
w głowę, zabił się. Aresztowano trzech kolagów 
szaleńca, którzy mu dostarczyli broni. 
nop 

ZMIANY W REDAKCJI „POLSKI ZBROJ- 
i NEJ“, Z Warszawy telefonują nam: We wcze. 
rajszym numerze „Polski Zbrojnej“ zamieszczo. 
ino komunikat, w którym redakcja oświadcza, 
jże pismo staje się całkowicie niezależnem, sta. 
jąc się organem polskiej myśli wojskowej, nie- 
skrępowanym zależnością służbową i zamięrza 
w całej pełai korzystać z prawa rzeczowej 


Kongres ten ma się odbyć w październiku bież. krytyki z punktu widzenia interesów wojska. 
roku w Wiedniu, Wezmą w nim udział przed. | Pismo podpisywać będzie odtąd porucznik Je- 
stawicielo wszystkich państw europejskich, mię. rzy Krieger. Dotychczasowy redaktor naczet. 


dzy nimi wiełu wybitnych ekonomistów, jaka 
Loucheur, Caillauii, Vógler, Deutsch. Kongres | 
zajmie się przedewszystkiem sprawami gospo- 
darczemi, a mianowicie kwiestją Ścisłej koope- 
‘racji i unji celnej państw europejskich. 

O obeenem stadium ruchu paneuropejskiego 
wyrażą się Coudenhove z zadowoleniem. Za | 
największy krok naprzód uważą swą podróż; 
do Ameryki, gdzie wzywał Amerykanów, by 
pomogli Kuropie zorganizować się w Stany. 
Zjednoczone tak, jak niegdyś w XVIII wieku | 
pomagałą im Eurcpa. Powstał komitet, który ; 
ma tę pomoc Ameryki zorganizować. Wchodzą | 
doń między innymi: gen. Allen, bankier War- į 
burg.p. Strauss. | 

Dotychczasowa propaganda sprawiła, że; 
idea Paneuropy mie jest już uważana za utopję, 
lecz stała się przedmiotem poważnej dyskusji. 
Kongres w Wiedaiu posunio —— zdaniem Cou- 
denhovago — sprawę Paneuropy o dalszy krok | 
naprzód. 
sormea 


Bez maski. 
Refleksje teatralne, 


Pismo teatralne, kinowe, literackie etc. „Co. 
moediać, któremu poświęciliśmy przed miesią- 
cem kilka ciepłych słów oceny, rozwija się po- 
mmyślnie; wyszło już 6 numerów i — trzeba 
to przyznać -— wszystkie okazują żywotność 
redakcji.. Wprowadzono szereg stalych ru- 
bryk: wywiad, maski (zwięzłe charakterystyki 
wybitnych artystów scen polskich), kronikę 
włoską, francuską, pozatem drobniejsze notatki 
z różnych dziedzin sztuki. Zamieszczono w osta- 
tpich trzech numerach m. i, artykuły L. Pomi- 
rowskiego („Faust a współczesność”, J. Kurka 
(„Czy wogóle bohater" „. polemika z pow. art. 
St. K. Gackiego, na który replikował A. Stern 
i J. Janowski), St, K. Gackiego („Dusza ksią- 
žak“ -— feljeton sprawozdawczy), A. Stema 
i J. Janowskiego „Pokłosie z teatru im. Sło- 
wackiego* (wywiad z dyr, Trzeińskim). N. t. b. 
do tego wywiadu zakradło się sporo błędów ko- 
rektorskich; najprzykrzej poszkodowana zo- 
stała jedna z wyróżnionych młodych sił aktor- 
skich, p. Koronkowiczówna (mie... Karolkie- 
wieczówna!). Ogłoszony, jako pierwsza w Polsce 
premiera, dramat Areybaszewa p. t. „Prawo 
barbarzyńcy”, okazał się dość... barbarzyńskim. 
W istocie. Brutalność rosyjska, poprzez którą | 
zrzadką przebija się tęsknota za „oczyszeze- | 
niem“, za wyzwoleniem z jarzma łajdactw, ob-' 
ciążą utwór Arcybaszewa tem więcej, że pod 
względem techniki teatralnej nie przynosi nie 
nowego. Oglądamy za to Świtające coraz na- 
dobniej talenty pp.: Zaklickiej, Jaroszewskiej, 
Kosockiej. Myślimy sobie: gdybyż p. Socha 
machnął ręką na... autora, co mu nakazuje | 
ciężko dyszeć i uwodzić kobiety (to właśnie j 
jego... „prawo*), gdyby cały zespół zmówił się 
któregoś wieczora i — zagrał szaloną, zwarjo- 
wanę farsę, groteską, ohaplinadę: tożbyśmy 


się tarzali w aksamitnych przepaściach foteli! 
Tęczowa kule śmiechu oczyściłyby atmosterę, 
bo zaiste — zdrowy śmiech spalą doszczętnia 
miazmaty Śmieciarskiej „filozofji”, 


Jar 


wówczas Fredro zacznie robić kasę, bo w każ- 
dem jego słowie odnajdziemy siebie, u siebie 
dla siebie. I wiersz jego stanie się arecywzorem 
scenicznego słowa. Jeżeli chodzi o precyzyjne 
ujęcie artystycznej treści w formę wiersza, to 
Fredrą można postawić tylko obok Kochanow- 
skiego i Mickiewicza. Ta wielka trójca nie chy- 
bia nigdy, bo jej pióro ani nie góruje, ani nie 
„dołuje”, ani nie niesie na boki, Trzynastozgło- 
skowy wiersz idzie w parze z trzynastozgłosky- 
wą myślą, rym nie ciągnie za włosy tekstu, a 
wykonanie jest doskonałym wyrazem twórczej 
chęci. Dlatego . Przyjaciele” cieszą nie tylka 
„Smakoszem”, „Panną Bobiné“, „Baronem An- 
tenackim" i „Wtorkiewiczem”, nie tylko wzru- 
szają Zofją i ułamami, którzy w imię przyjaźni 
odstępują sobie osobiste szczęście, nie tylko 
krzepią humorem czystej duszy, ale jednocze- 
śnie czarują wdziękiem bardzo wielkiej sztuki, 
obeującej z nami za pan brat. 4 

Grano wyśmienicie. Zachwycającą była p. 
Kossoeka. Prowokatorem niamilknących okla- 
sków był p. Leliwa (Smakosz). Nieco przery. 
sowang, lecz bardzo udatną panną Bobinć dała 
nam p. Klońska-Saucrowa. Baron p. Kułakow. 
skiego odznaczał się stylem w sam raz. Wtor- 
kiewiez p. Dobiesława zyskałby na sile, gdyby 
ie mniej mocował z aktorstwem, Ułani p. p. 
Rozmarynowski i Niewiarowicz dzwonili ostro- 


(ny, Remigjusz 
miesięczny urlop, 

50-LECIE ZGONU GOSZCZYŃSKIEJO. 
Z okazji przypadającego w dniu 25 b. z. 
50-lecia zgonu we Lwowie zasłużonego pO = 
Żymierząa i działacza narodowego, Cower « 
Goszezyńskiego, odbędzie się we Lwowie uro- 
czysty obchód, 

ŚNIEG W ZAKOPANEM. Od kilku dni sy- 
pie śnieg. W dzień jednak taje — co wpłynęła 
ra odłożenie zawodów na koniee miesiąca. — 
Ruch narciarski jest jednak znaczny — przed. 
wezoraj w niedzielę odbył sią konkurs próbnych 
skoków na krokwi. Brak śniegu utrudnia pođ- 
jacie stałego trainingu pod kierunkiem wytra- 
wanego skoczka norweskiego, p. H. Ljungman- 
na, którego Zakopane umyślnie dla wyszkole- 
nia i poprawnego skoku naszych zawodników 


Kwiatkowski, rozpoczął trzy- 


sprowadziło, 

OTWARTO NOWE HALE MIĘSNE W 
WARSZAWIE ma placu Parynowskim. Hale 
mieszczą 30 sklepów, w oczom 26 polskich, a 4 
żydowskie. Kosztą budowy wynoszą 35 tysięcy 
zł. Jest to już drugi wypadek w tym roku, 
gdzie dawni kupcy nie oglądając się na niczyją 
pomoc, sami przyczyniają sią do zenropeizowa» 
n'a dzielnicy Wolskiej. 

1.534 AUTOMOBILI PUBLICZNYCH PO- 
SIADA WARSZAWA według statystyki biura 
rejestracyjnego. Z tego nieczynne (wycofane 
lub w remoncie) są 402 taxisy, a zatem po ull- 
cach naszej stolicy kursuje 1.132 dorożki samo. 
chodowe. W Krakowie nie mamy prawdopodo- 
bnie ani jednej dziesiątej z tej liczby. 

FINANSE I MIESZKANIE POPCHNĘŁY 
GO DO TRUCIZNY I REWOLWERU. Wczo. 
raj wieczorem otruł się w Warszawie werona- 
lem, a następnie postrzelił w okolicy serea por. 
art. Bkiudro, z oficerskiej szkoły inżymierekiej 
w Warszawie. Od kilku dni cierpiał on na bez- 
semmość i rozstrój nerwowy, w związku z kło- 
potami finansowymi i mieszkaniowymi. W sta. 
nie eiążkim przewieziono go do szpitala Ujaz- 
dowskiego. 

LUBLIN MA 102 TYSIĄCE MIESZKAŃ- 
CÓW. Atoli przerażającą jost w statystyce tam- 
tejsza Śmiertelność. Na ogólną ilisć zmarłych 
1.604 — 344 osób padło ofiarą gruźlicy. 

JAK SIĘ LUDZIE BAWILI W JĘDRZE. 
JOWIE? Piszą nam z Jędrzejowa, iż nigdy jesz- 
cze mieścina ta, licząca 10 tysięcy mieszkań- 
ców, nie bawiła stę tak hucznie, jak w karna- 
wale b. r. Odbyło się 15 publicznych bałów: 
tuńczeno do upadłego każdej soboty; tańczyła 
straż ogniowa, tańczyli kolejarze kolejki wąsko- 
terowej, tańczyli dwukrotnie nawet rzeźnicy, 
A w tejże samej mieścinie, gdzie niema ani 
szpitala, ani ochronki dla biednej dziatwy, setki 
rodzin bezrobotnych przymierają głodem. Nie 
lepiej i szlachetniej o tem pomyśleć panowie 
Jqdrzejowianie? 

WOLNI MYŚLICIELE RADZĄ. Wozoraj 
odbył sią zjazd wolnomyślicieli polskich, z u- 
działem okolo 50 delegatów z różnych okolie 
Polski, Zjazd postanowił przystąpienie do mię. 
dzynarodówki wolnomyślieieli we Wiedniu. Po- 
zatem omawiano sprawy szkolnietwa średniego, 
budowy krematorjów i organizacyj bezwyżna- 


a | hiowych. 


30-LECIE PRACY AKTORA W KATOWI- 


gami, płonęli rabatami i dźwigałi ciężkie brze- |CĄACH. Teatr Polski w Katowicach obchodził 
mię amantów. Na całośći ezuć było batutę dyr. |30-lecie pracy scenicznej p. Wł, Konarskiego. 
Trzcińskiego, której zawdzięczamy, że nie ła-|Na jubileusz wybrano sztukę Bałuckiego „Klub 


mamo wiersza i nie wyrywano się z zespołu. 


Z teatru „Bagatela“. 


A w „Bagateli* pokazano nam „Maszyn 


kawałerów". Po akcie drugim składano jubila- 
towi życzenia i upominki, 

ZŁODZIEJE, OPRYSZKI, ZAWALIDRO- 
GI, operują bandą na szosie krakowskiej pod 


Warszawą, oraz na torze kolejowym od strony 
[a] 


parową”, komedją groteskową w 3 aktach i Skierniewic. Specjaliści ci wskakiwali w biegu 


X. Swobody. Myślałem, że zobaczę coś „dernier 
cri“, coś maszynowego, a tymczasem zobaczy- 
łom Józefa Malika, właściciela kamienicy, któ- 
ry puszcza w ruch eałą rodzinę, a potem, Di- 
byto nieobecny, w roli stracha na wróble slu 
cha „prawdy“ i pod jej wpływem zamienią się 
z despoty w anioła. Pierwszy akt bawi, drug! 
i trzeci wzrusza swoim, powiedziałbym, imieni- 
nowym nastrojem. Scena i widownia. zamienia- 
ją się zwolna w kółko rodzinne — tam się mó- 
wi, tu sią klaszcze, a wszędzie myśli się o do- 
broj kolacji — nadaremno, bo koniec (jak to 
u nas) nigdy nie „zaczynającego się finansowo“ 
miesiąca. Na ezele „osób* stał p. Zbucki (Ma- 


lik). Podziwiać należy nie tylko jego kreację, | 


ale i pracę nad zespołom, który na razie dąży 
per sspera ad astra. x 
R. L Rostworowski, 
tem DDO «ma 


do pociągów i wyrzucali wartościowe rzeczy, 
Onegdaj przyłapała służba kolejowa dwóch 
złodziejaszków, wyrzucających z wagonu zwó- 


|ig skór; pochodzą oni z Włoch, pod Warszawą. 


Również policja ujęta dwóch bandytów, pocho- 
dzących z Rakowa obok Warszawy, którzy do. 
konywali napadów na kupców i włościan, 


| STRASZNY WYPADEK W GMIMNAZJUM, 


Ze Stanislawowa donosi „Gazeta Poranna“, ża 
tamtejsze gimnazjum ruskie było widownią 
wstrząsającego wypadku. Oto w czasie odby- 
wających się egzaminów maturalnych uczeń. 
Juljan Kohutiak, syn zamożnych rodziców 
z Górki pod Stanisławowem, reprobowany na 
jeden rok, wybiegł ze sali szkolnej I stanąwszy 
na ganku, poderżaął sobie brzytwą gardło. 
Nieszczęśliwy chłopiek po kilku minutach ży” 
cia zakończył. - 


Sr. 8. 


"HA SZEROKIM SWIECIE. 


DKI Świtu ma Zo opta ra uk e wiw „wanpas. W) Dlaczego P. P. 8. poniera rzady komisarskie? 


Zuzanna Lengien kandydatką do Legii EK Aa 400-tysięcna gwarancja. — 18 tysięcy dolarów. — Pałac w rynku. podgórskim, 


hon H. serja — zakończenie „firóla Paryża” w filmie: sz sA l 
> = jąc a w = Socjalistom krakowskim jest z panem ko.|ozyel, zobowiązania swego w Banku nłe po- 
zeta, jawie odniosła przed paru j A JE DE ACE Í misarzem Ostrowskim dobrze, Tem się tłuma- | krył i dziś gmina, a więc ludność miasta swemł 
i europejska mistrzyni tennisu, „boska > XAY ; i czy, że „Naprzód“ w ostatnim numerze łącznie | podatkami musi zapłacić tę olbrzymią sumę 


z „Nową Refonmą* i „Kurjerkiem* stanął | która miast wzmocnić fundusz dla bezrobotu 
w rzędzie jego najgorliwszych obrońców, czego | nych, dać im zarobek i chleb, pójdzie na pod- 
nie zakryją obłudne zresztą frazesy o sympa- | trzymanie egzystencji socjalistycznej, partyjnej 
tjach P, P, S. dla samorządu, Lis, zacierający | spółki, w 
ogonam swe Ślady... PO DRUGIE: Przed dwoma tygodniami p. 

Należy jednakowoż uchylić rąbka tej taje- | Ostrowski podpisał kontrakt kupna, na mocy; 


Senzacyjny dramat wpółezesny w 10 aktach z życia paryskich ptaków niebieskich — 
rycerzy nocy. 

Nadto areywesoła komedja w 2 aktach. „Znowu bez pieniędzy 5, 

Przedstawienia 5,7 i 9-ta. ÉS 


Wa aS, nad amerykańską szampionką, miss 
BEST jest uważane przez całą Francję jako bi- 
Jeny wypadek, który afirmuje genjusz 

się q kiej rasy, Paryski „Journal“ domaga 
£ da p, Lenglen krzyża Lągji honorowej; 

bowiem, iż Zuzanna ocaliła honor 


> 5 Prorgam podwójny. — Z 


z : RERE 


TE 


Tra : > k T $ E | 225 GR a, „o RAF; z" E Bi Ut ei wi ZA > r £ 
alto, apa z entuzjastów tennisiatki wyra- manicy, dla której rządy komisarskie są socjali- którego gmina m. Krakowa nabyła od tej samej: 
8 ala cm naj iększemi Pracankani RONIKA KRAKOWSKA stom zzo. wygędzej muet to boriem|socjdstyoej. spółki „Prastara: piekarnię 

z =% d'Arce i Zuzanna Lenglen (11). ə także nieco Światła na fakt, że — według słów | za 18.000 dolarów (tl). Oczywiście tąkiem wyra-- 
francusk er DAE że Zuzanna  Lenglen, a „Naprzodu“ $ towaniem „Proletarjatu“ od grożącego mu ban. 
tano z aim tennisu, e w Soboię E h } f d k l aN. oe A ka pozbawiy- ka musiał p. komisarz zobowiązać sobia 

Ra =" stanie nieprzytontym prze- i H ną jest ludno: ukowa nie tylko możno- |P. P. 8. - 
+ leziono Ją do jej mieszkania. Stan jej uwa- cha wiamania 03 ap icy W pałacu biskupim. ści kontroli gospodarki miejskiej lecz prze. PO TRZECIE: Znowu tasama spółka „Pro 


Świętokradztwa dopuścili się dwaj notoryczni włamywacze mieszkaniowi, — Skradzione na- dewszystkiem miarodajnego wpływu na u- |letanjai", chlebodawczyni „Naprzodu“, ciesząc 
czynia; srebrny kielich i puszkę na komimikanty pogięli i zakopali na polach koło Parku krak. kład RA e Saka podatków i cięża- giy szczególnemi AR obeenego prezy, 
n LL rów, na całą polityką gminną, na akcję prze- | jum, otrzymała od p. Rollego, co za wspaniały 
Jak już donosiliśmy, organa policyjne are- | wówczas oglądał puszkę i kielich, jednak roz- RÓB ry MA nad Se i ga Koka E i Re Nani irata 
sztowały sprawców świętokradzkiej kradzieży | myślił się i przedmioty te pozostawił. Dopiero bezdomnymi"... podgórskiego w dzierżawę!lł 
w kaplicy pałacowej Księcia Metropolity w Kra-|w ostatnich czasach po wyjściu z więzienia Otóż budżet ten obejmuje bardzo ciekawe po- Do innych „tranzakcyj* p. komisarza kosz» 
kowie. Kradzieży dopuścili się karani już kil-|za kradzież mieszkaniową, przypomniał sobie |zycje, tłumaczące w zupełności obawę p. Os- | tem opodatkowanyych mieszkańców Krakowa, 
kakrotnie za włamania mieszkaniowe: Fran-|o „wizycie* w pałacu Arcybiskupim i wspólnie |trowskiego przed Kontrolą ze strony Rady |jeszoze powrócimy. Już przytoczone jednak 
ciszek Piotrowicz z Krakowa i Karol Nadke-|z Nadberedznym uplanował świętokradztwo. | Przybocznej. fakty zbyt wymownie tłumaczą stanowisko 
redzny z Pomorza. Do pałacu Arcybiskupiego | Kradzieży dokonali wczesną godziną ranną,| PO PIERWSZE: Komisarz madu — podo-|F. P. S., którą z jednej strony dla zamydłenia 
dostali się wczas rano, drzwi do kaplicy otwo-| poczem Klelich i puszkę owinęli w papiery i pe- | bno jeszcze p. Wawrausch, jak twierdzi p. Os- | oczu rzuca hasła samorządowe i nihyto domaga 
rzyłi wytrychem i skradli srebrny kielich oraz | jadynczo wynieśli, trowski — dał socjalistycznej spółce „Prołe- | się ordynacji wyborczej dla Krakowa, z drugiej 
srebrną puszką na komunikanty. Policja śledząc za sprawcami, Otrzymała |tarjat* — której własnością jest, jak władomo | zaś strony podpiera co Sił walący się stolec obe- 


żany jost za poważny, 
U 


Amundsen golów. 


GM IEOtOWanIą do nowego lotu Amundsena 
MA zę” północnego są już prawie ukoń- 
ma s My Powietrzny, na którym Amundsen 
Włoszech. SOJ lot, został wybudowany we 
mo. Sezze dokonuje próbnych lotów. 
od. FAB i też większa część członków 
przyszłej ok =P G 
z końce ekspedycji, Okręt powietrzny ma 
nę enci wylecieć ze Spicbergu w stro- 
DJ 


SW7ATEDRĄ > W toku dochodzeń ujawniono, że Piotrowicz | drogą poufną wiadomości, że pewngą dnia|„Naprzód* — gwarancję na 460.000 zł {!!)jonogo włodarza miasta — bo jest jej z nim na 
Sz% A W KOLONJI ZAGROŻONA. | jeszcze w r. 1925 nosił się z zamiarem doko- ; wieczór dwóch osobników przybyło na pola|w Banku Gospodarstwa Krajęwego. „Prole- |der wygodnie... 
; tariat“ znalazłszy się w trudnościach płatni- 


nania tej kradzieży; gdy pewnego razu udał| koło Parku krakowskiego į coś w ziemi zako- 
się do pałacu po wsparcie, otworzył drzwi do|pało. Jak się następnie okazało, Piotrowicz 
kaplicy wytrychem i niespostrzeżony przez ni- |t Nadberedzny ukryli tam kielich i puszką, któ- 
kogo, jakiś czas tam przebywał, przeglądając | re pogięli i porożbierali na części. Złodzieji od- 
wszystko 1 rozmyślałąc, coby mógł skraść. Już |stawiono do więzień sądu okr. karnego. 


Wykrycie wielkiego składu tytoniu 


oraz etykiet i gilz do wyrobu „damesów*, 


Wczoraj wywiadowea policji aresztował |,damesów*, oraz masę tytoniu i liści tytonio. 
w ul. Zwierzynieckiej podejrzanego osobnika, | wych. Lokal opiaczętowano, 
niosącego wielki tobół, który — jak się oka- Pokąinych fabrykantów tytoniu, w osobach 
zało — był wypchany tytoniem. Osobnik ów |28-letniego Jana Kurasiewiczą i 20-letniago Jó- 
zeznał że tytoń nłósł do Jana iKurasiewieza, | zefa Anielczyka, zamieszkałego przy ul. Św. 
zamieszkałego przy uł. Zamkowej 1. 8. Na-| Katarzyny l. 5, aresztowano i mistawlono do 


dob wają niszezace wyziewy, jakie się wy- 
wej w Kolonji zau), zabudowań stacji kolojo- 
"SER "44 zagrażają polożonemu w blisko- 
skiej ar, o oatalnemu gmachowi katedry kolcń- 
kog: a VT Wigotnieje i rozkłada się na głębo- 
OŚĆ 8 cim. Codziennie kawałki z fryzów wie- 
ME na ziemię. Magistrat zarządził 
Fte 0 stanu katedry przez artystów t kon- 
wię ÓW. aby w jakiś sposób zapobiec po- 
ô e pewnj ruinie cennego zabytku, 
w RÓ MILJONA BEZROBOTNYCH 
RH tygodniu bezrobo- 
wych 10. €mieg powiększyło się o no- 
> seta, pozbawionych pracy, tak, że 
i zi bezrobotnych wynosi 243.000. 
: ISRAEL, ZNAKOMITY CHI. 


dziego śledczego, Dra Pelczara, sprzeciw. Jako | go, trybunał zasądził Ducę na 8 miesięcy cięż. 

obrońca oskarżonego zgłosił się w ostatnich | klego więzienia, obostrzonego twardem tożem 

a. jogo ojciec, Dr Leopold Bader, adw9-|co miesiąc, 

kat w Krakowie, przedkładając podpisane ną r 

przez syna pełnomocnictwo, node ojca e kdo jaj 

w sali sądowej w charakterzę obrońcy swego Przed tymsamym trybunałem szawał 21-letni 

syna będzie zdarzeniem sądowem, do'gd Wolt Lemor, kupice z Borysławia, oskarżony o 

w Krakowie i gdzieiadziej niewidzianem, występek lakkomyślnej krydy z par. 486, po- 
STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w Krakowie | pełniony przez to, że od różnych kupców kra- 

w czasie od 14 do 20 b. m. przedstawiał się na- | kowsikich pobierał częściowo za gotówkę, czę- 

stępująco: na szkarłatynę zachorowało osób 6 |Ściowo na kredyt rozmaite towary i w teu spo- 

w tem 2 obce, ma dyfterję 3 w tem 1 obca, na ISób ponaciągał wiele osób na poważne kwoty 

tyfus brzuszny 1, na ospę wiotrzną 1, na tężec | pieniężne, Trybunał skazał Lewnera na 4 mie- 


cie w stolicy NI 


RUR ZIMY 1? z . . 
nałeżał q. o V Berlinie. James Adolf Isrąet | tychmiast udała się policja do mieszkania Ku-|sądu. W powyższej sprawie toczą się dalej d0- | : » > debat do 
> R) ehlub lekarskich Niemiec i zasł użył | raslewicza, gdzie znaleziono zapas etykiet na | chodzenia, gdyż zachodzi podejrzenie, że tytoń 1 obca, na mumps 35, na odrę 11, siące Ścisłęgo aresztu, Bronił adw. Gr. Schmidth. 
è Specjalnie na pol A R WE rę iani rób | etykiety, oraz gilz hodzą z kradzieży. KRADZIEŻ MĄKI W KLASZTORZE. |RIREIRIRENSIRA NANA NYDZIEZIEARJEZ RI 
A TO polu urologii. ty , większą é g'iz ną wy 0 b y pocmasą Przełożona klasztoru SB, Norbertanek: donio 
noszą, ję a Ag. Z Połocka do- sła, że w nocy z 20 na 21 b. f. skrido DO P. T. i rogi a W CAŁEJ 
neler” tz tamtejszego G. P. U., Szy- ` ze strychu -budynku klasztornego * ul 
' Przywłaszez i I r Zachowawcze pozostanie. | ODZNACZENIE. Z polecenia Ministerstwa | 5, EP | s ; 
W gotówce za sył sobie znaczną  kwotę| St onnfotwo ow M p A rze ijara A kowski p. Kowali. | Kościuszki, siedm worków mąki pszennejj Towarzystwo „Domu Księży polskich 
watnych * konfiskowane od osób pry- Donieśliśmy przed kilku dniami o fuzji a przed trzema tygodniami trzy worki, łącznej | w Truskawcu”, w myśl życzeń i potrzeb tdro- 


kowski, zasłużonemu organizatorowi sportu ko- 
larskiego, Franciszkowi Lenartowiczowi,: medal 
8-go Maja, 

I. PODWIECZOREK  MUZYCZNO-LITE- 
RACKI Zw. dziennik. Polsk., zapowiedziany na 
niedzielą 28 b. m., będzie obfitował w cały sze- 
reg pierwszorzędnych produkcyj, o czem jeszcze 


wartości '500 zł, Sprawcy dostali sią do zabu- |wotnych wielu P, T, Konfratrów, zakupiło 
dowań klasztornych przez okno w dachu odjprzy końcu ubiegłego roku, jedną z najpięk- 
strony Wisły, niejszych i największych wil w Traskawcu, 
— n wile „Marję Helenę". Położona w centrum 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO zal RA and mak 
» Bi rigo“ zni. | kompletnie urządzonych, ze Światłem rycz 
„KS lap szy ar Sz nem, x pięknemi werandami i ogródkami 


Stron. Zachowawczego ze Stron. Chrześc, Na- 
rodowem. Wiadomość ta wymaga uzupełnienia. 
Istotnie, walna zebranie Stronnictwa Zacho- 
wawozego, odbyte w Krakowie 3 lutego, 
uchwaliło większością głosów fuzję ze Stron- 
nietwem Chrześc.-Narodowem, lecz członkowie 


1.500. kosztowności, ogólnej wartości 
NE rubli w złocie i zbiegł, 
qi SOLINI „w DOSKONAŁEM ZDRO- 
ale oe onieważ nietylko prasa zagraniczna, 
i A oł tóre dzienniki włoskie podały pogło- 
Orobie Mussoliniego i jego bliskiej ope- 


raci, mediolański . + w ane o = 
JOlañski „Popolo d'Italia“ (założony | przeciwni fuzji nietylko nie wstąpili do rzeczo- | doktadniej JA = iły | żonej. 
nA Mussolinfego) oświadcza, ił Mussolini | nego stronnictwa, lecz zamierzają sią zorga- | „y, Bal = W poet * „wkl w. = gs a gda: „Przyjawiele* (szkolnej. = trzech staon frontowych, willą ta odpowie na- 
felta palnie 4 aa rown (in per- |naowaé, Celem dalszej intensywnej pracy |M. Cymiełowa, urocza pianistka pami Helena| Czwartek: „Codziennie o piątej", pewno wszelkim potrzebom i wymogom 
cho roby 3 pe wi so ma cj ag „jego w, kierunku zachowawczym. Bladowska, świetny chór podoficerski i koncer-| REPERTUAR OPERETKI NOWOŚCI“ BT. sp 67 Należy tylko, we Uk 3 
amu i łoch, ky ği e OBRADY SĘDZIÓW, towe występy krakowskiej orkiestry 20 P. P-| wiorek: „Od A do Z pod E | owÓdł akcję Esentia Za ii 
4 . n Z» b d b $ ; . y ', le 
„Poj, PSÓB UTONĘŁO. Egipski parowiec | W niedziclę 21 b. m. obradował w gmachu | pot Pat Pana Smoon akowa, artysty Baga. | Środa: „Od A do Z pod sukienką”, len | serdeozną prośbą zwraca się tedy Zarząd 
Wylrzęży Cao się na morzu Czamom około [sądu okr. cywilnego w Krakowia, Zjazd sę |tj, pana Bonikiego 1 — Jak w poprzednich REPERTUAR „BAGATELIĆ Towarzystwa do Brad Kapłanów: 1) udzia. 
rów = rumuńskich. Z liczby 80-ciu pasaże. | dziów, należących do. Związku sędziów Mało- kach — grałologiczne pogadanki wraz z oce- A+ USAGI A łowców o łaskawe wyrównanie _ dotychczas 
ka de ano uratować tylko 80 — 50 poszło | polski zach. Przewodniczył prezes Związku, dr. nami pism naszego manego grafologa i literata, seo : sj yna p ra a zgłoszonych, a nie zapłaconych udziałów, 2) do, 
4 Józet Muczkowski. p zog noda: „Maszyna parowa . wszystkich o wpisywanie się na nowych człon- 


ków, — Udział pojedynczy wraz z wpisowem 
wynosi 105 zł, (płatny i ratami), a wysyłać 
należy czekiem P. K. O., Warszawa, Nr. konta 
151.457, lub przekazem pod adresem: Ks. Dr 
Józef Paluch, Lwów, plac Św, Jura L 6. Ze 
względu na spłatą, większych, miesięcznych 
rat, w myśl warunków kupna, dalej ze wzglę- 
du ng 'walutę, oraz na niedaleki czas korzy- 
stania (od 1 maja), zatem na własny interes 
B. Kapłanów, Zarząd Domu Księży uprasza 
Jak najserdeczniej P, T. Księży udziałowców 
i wpisujących się — o rychłe wpłacanie udzia. 
łów, Chodzi, Bracią Kapłani, o rzecz naszą — 
naprawdę dobrą i konieczną, 
Za Dyrekcję Domu Księży: Ks, Dr Paluch. 
P. S. Wszystkie pisma katolickie i diecezjalne 
uprasza Zarząd Towarzystwa o łaskawe przee 
drukowanie powyższej odezwy, 


Henryka Gralskiego. Czwartek: „Maszyna parowa“. 


ALEKSANDRY JOR- 
AW Wykł. Nauk. w ubie- REPERTUAR KONCERTOWY 
głą niedzielę wykazał u autorki dość skompli-} Wtorek 23 b. m.: Olga Maywalt, Śpiewacz- 
kowane ewersowskie przemyślenie i kompono- | ką koloraturowa. Ą = srl 
wanie nowel. Zwłaszcza nowelka „Tajemniczy] Niedziela 28: Alfred Hoehn, pianista. 
samolot" miała w swojej koncepcji bardzo cie- —— | ~ 
kawe podejście do przedmiotu; w noweli „Nie-| WANDA: „Ostatnia miłość hr. do Yałcent". 
porozumienie* również mieliśmy przykład wi REDUTA: „Co to jest milość“, 
zjonerskiego trak rzeczywistości. Jost] UCIECHA: „Cud wilków“, 
to u nas dział prozy wielce zaniedbany; jedy-| WARSZAWA: „Korsarz“. 
pgo wilara aeann Gaia | NOOSE llie w ma 
u . : „O czem się nie mówi‘ 
jest autor „Demona a KS PORZ ADKOW A-| SZTUKA: „arie mn ę s 
> dniach Z 4 podjęte To- RAZY 
ken kozi wał nowo budującej się] LWOWSKI TEATR „SEMAFOR“ zjeżdża 
alef pad Kopcem Krakusa W dzielnicy podgór-I do Krakowa z całym swoim personalem, wspa- 
skiej, Od tygodnia prowadzone są prace nad | uiałemi dekoracjami i kostjumami i rozpocznie 
budową kanału w ul. Kolejowej; Obejmuje oni swoją gościnę w naszem mieście od piątku dn. 
70-morgową zlewnię podgórską, t. j. południo-| 26 b, m. w teatrze „Bagatela“, 
tok wzgórz ZA parkiem Bednarskiego. Sz) m 
2) najbliós zym czasie zostaną skanalizowane NEKROLOGJA, 
ul. Niecała i Robotnicza, Z robót nawierzck | ZGON KSIENI PP. NORBERTANEK, W.kla- 
niowych rozpoczęto Ar M i EM. sztorze PP. Norbertanek na Zwierzyńcu, umar- 
chodnika koło klasztoru 59. M i Ee: fa w dniu 21 lutego 1926 r. dłngoletnia i za- 
kowanie placu p Sokolem. wę ich służona ksieni tegoż Zgromadzenia, Karolina 
w tym tygodniu rozpoczną Się roboty So | gpypnicka, licząc lat 72, a powołania zakonne- 
chodników w ul. Pawiej. NEJ DLA INWALI go 54, Pogrzeb odbędzie ge na Zwierzyńcu we 
KURS STRAŻY L PE ohai 2h wtorok 23 b. m., o godz, 9 rano. R. i p. 


€ 1 września 

a Kta Eos straży aa s E 
Ja inwalidów wojen., który potrwa do ca f 1 
Rzek TOT r.z 6 tygodniową przerwą w mie- Z sali sądowe | 


Przedmiotem obrad była zamierzona przez 
rząd nowelizacja ustawy o uposażeniu sędziów. 
Rząd zamierza bowiem skasować zastrzeżoną. 
konstytucyjnie odrębność sądownictwa i wele- 
: a lié sędziów do poszezególnych rang urzędni- 

ozych. ! 

Sędzia Rożański (Kraków), jako referent, 
|| przedstawił przebieg dotychczasowych  usiło- 
f| wań Związku sędziów, celem uchylenia zamie- 
3|rzonej przez rząd nowslizacji i przedłożył do 
wat teN SZ) i |uchwalenia rezolucję, przyjętą przez aklamację 

a 323, |i baz dyskusji, W rezolucji zwracają się zebrani 
Z Zak 0 do rządu z żądaniem zachowania Aa 
sądownie oraz domagają się, ażeby dotyc 
p anego. Kamo AC sędziów w żadnym razle nie 
doznały obniżenia. 

Następnie zabierali głos: senator Adelman 
i poseł Konopczyński, którzy przyrzekii popar- 
cie swoich stronnictw dla postulatów sędziów 
w Sejmie I Senacie. 
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hałą go młodzież szkolna, której był RA 


04, przyjacielem i oniaku 

rów gh PTZ piakun z 

1884 5, pajszersze koła obyvak SER 0d fa 
" W deni Zakopanemu przykładem żmudnej, 
ludowe w z ocnej pracy. Gdy założono szkołę 
Czycięłem panem, był pierwszym Jej nau- 
ezoren ji a a i zamianowany pro- 9 
Bod jej nag © , Zawodowej, kładł podwałine |ZYDENTA M. LEA. Wzorce Reg ta: 
pierwsi! ua, ietuiejszy okres rozwoju. ega odbyła sią w Bazylice 00. F spo A. 
Szkoly zaw s 4 to przyszli profesorowie |bożeństwo żałobne za duszę ioi 
ERkopiaskiegą I — Świeczniki obywatelstwa | Krakowa, Dra Juljusza Lem. W ko: 
prasy dl E z którym; staje do wspólnej | wzięła udział rodzina, Prezydjum miasta, na- 


ią Ogół OWO nik A 
Pancgą, gy, 1580 dobrą i przyszł ro. |czelnicy wydziałów magistratu z urzędnikami, AE” ch. Kandydaci zatem pragnący 
; nieakaite a 70 4, asi Gyrektorowie Zakładów miejsk., grono b. rad- |Siącach zimowych. kurs, winni do końca | PONOWNA ROZPRAWA PRZECIW PUŁK. 


e. być przyjęci na powyższy * 
A rzegziko jparakterem pokonywa. tru- oka = i pzy E e y Pkg dania do województwa i DZIAKIEWICZOWL 
iano, Y, jakie mu niejednokrotnie AA o pa fw: ył się _ odśpiewaniem | krakowskiego. SPR Bicie|., W zajbliżæzym czasie rozpocznie sią w s4- 
Ga Ta Doloris rzed kafatalkiem. ozdobionym SPRAWA DRA BADERA- Mb kar- | 59 wojskowym w Krakowie Ćw DDR 
> A $ w EE e = Chór cecyljań- |M ARGULIESA. Przy „OE „ną "reje 03 w wa przeciw pułk. Dzlakiewiczowi, dowódcy 5 
a ERO I żenia zgłosił obwiniony, Dr am Bader, u S€-| bulku saperów, który, został w swoim czasie 
| : i uwolniony od zarzutów  przekroczeń służbo- 
sz” j|wych. Pulk. Dziakiewicz odpowie tym razem 
Hiza czytne znieważenie Ś, p. Rychtera, red. 
S| „Głosu Publicznego, oraz za przekroczenia 
i | dyscyplinarne. 
g | 8 MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA ZNIEWOLENIE. 


W krakowskim sądzie okr. karnym w Kra- 
kowie odbyła się wezoraj rozprawa przeciw 
38-letnicmu Józefowi Ducy, O z 3 
wnik, oskarżonemu o zbrodnię uwiedzenia do 
A |niermądu Anny Krajówny, swej służącej. Roz- kde TA A 221 
Ą | prawa toczyła się przy drzwiach zamkniętych. | 14 ul. Szewska 9. eieion 
$ ia dowodowe AZRALZS PASSEN 


sej Po przeprowadzeniu postępowania 


NEZZKZEKNE SOZISIZNZ 


p 

Kraków, 28 lutego. 
Wtorek 23: św. Polykarpa, św. Piotra D. 
Środa 24: gy. Macieja apost., św. Sergjusza. 
Środa 24: wsch, słońca 0 godz. 6.35, zach. 


o 17.12. : A 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA Ś. P. PRE- 


jeuejwez |zepazid$ 


Kupno! Wynajem! 


PIANINA 
PIANCLE 1252 
PHONOÓLE 
FISRARMONIJE 


Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tów nowych i uż ywanych. 


Przedstawicielstwo 20 pierwszorzę- 
dnych fabryk światowej sławy. 


Sprzedaż na raty. Canniki bezpłatnie. 


BELENA SMOLARSHA 


9 
w ÓW O która 5*ł mu szereg bolesnych 
+ Mowa pom wspomniał ks, Pietrzak 
stoj 00 Jadąc Postawiono mu szereg 
3 deeg p ; zarzutów o szpiego- 
a A kina A wyszła na jaw, rehabilitując | POM 
A oritalna RY przed śmiercią. Usunię- 
W gminy, nie usuwa się 


ski wykonał pienia żałobne. 


u 18 lutego 
PA 


sy Dad domową * 
Asy Za) Owa, lecz pracuje jako dyrektor 


na Ba, PZkorra "1. 
ank Podhaaksky 7? w lat kilka zamienia 


e 7 427 watela i działacza wzięło 
„ZY Ue cechy ze | ZIE 

telata. wi ,' Związek Górali, Straż | BR 
JAN 1 4 a tłumny udział *obywa- ZA) 
> osci był wymownym dowo- | SRIB 
S0 cenila  podhalańska sto- | ką 


Lubicz MANEKEN 


dramat poświęcony zwalczaniu prostytucji, — Program pod egidą 


wielki awa Mickiewicza we Lwowie. 


niwersytetu Ludowego im. Adama 
Nad program wesola komedia z Haroldem Logas 


> niż ai 
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ET 
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Wzrasta wywóz surowców, ale maleje eksport przemysłowy. |. 


GOSPODARCZE. 


Według prowizorycznego zestawienia da- | kiem r. z. w styczniu b. r. wywóz zboża zwięk- 


mych, dotyczących naszego handlu zagranicz- 
nego, w styczniu wywóz wynosił, jak już do- 
nosiliśmy, 159,304.000 zł, przywóz 68,492.000 
zł, Wywieziono w styczniu 71.884 wag. 15-to- 
nowych rozmaitych towarów, przywieziono 
4.549 wag. Wzrost wywozu w styczniu w po- 
równaniu z październikiem r. z. wynosi 11.455 
wag. 15-bonnowych. t. j. 19%; zmniejszenie się 


przywozu w tym samym czasie wynosi d 


wag., t. j. 89%. W porównaniu z październi- 


Nie zasiłki, ale pracę dać bezrobotnym! 


szył się o 1.915 wag., t. j. o 57.7%, wywóz wę- 
gla zwiększył się o 1.057 wag., t. j. o 27%, 
wywóz drzewa zwiększył się o 5.382 wag., t. j. 
0 745%. Zmniejszył się natomiast o 1.007 wag., 
t. j o 158% wywóz ładunków przemysło- 
wych. Zaznaczyć nałeży, że import towarów 
przemysłowych zmniejszył się w styczniu b. r. 
w porównaniu z październikiem r. z. 0 2.658 
wag., t. j. o 44%. 


Oz = 


ctwa, których nam tak bardzo potrzeba! 
Jeżeli rząd nie jest sam w stanie zająć się te- 


Jesteśmy obecnie Świadkami — pisze nasz |mi sprawami, niech to poleci inicjatywie pry- 
korespondent, ks, Dr A. M. — masowego zwal- | watnej, zasilając ją temi kapitałami pieniężne- 


niania robotników 
umysłowych z biur, urzędów i przedsiębiorstw. 
Pomoc dla nich znajduje swój wyraz w zasił. 
kach, udzielanych w formie jakgdyby ubliża- 
jącej jałmużny, bo udzielanej ludziom zdrowym 
i zdolnym do pracy. „Czyżby nie lepiej było 
uruchomić za te pieniądze cały szereg prac 
publicznych i prodnktywnie zużyć ten kapitał 
pieniędzy i pracy ludzkiej? A mam wrażenie, 
że w Polsce jest dużo jeszcze do zrobienia 
w tej dziedzinie. Zamiast więc dawać bezro- 
botnym jałmużnę, bo tak nazywam zapomogi, 
to stokroć będzie pożyteczniej dla pozbawio- 
nych pracy, jak ij dla kraju całego, gdy ta 
jałmużna będzie połączona z pracą ludzką. 


z fabryk i pracowników |mi, które obecnie daje bezrobotnym, -a sprawa 


prędko ruszy z miejsca, — Żeby móc, trzeba 
chcieć! Dr. A. M. 


Kronika ekonomiczna 


NAKAZY DOPŁAT CELNYCH. Przedsię- 
biorstwa kupieckie i przemysłowe, które otrzy- 
mały w ostatnich czasach nakazy dopłacenia 
niedoborów celnych za odprawy uskutecznione 
w ciągu ostatnich 2 lat, mogą na skutek inter- 
wencji krakowskiej Izby handlowej uzyskać 
odroczenie zapłaty. Podania o takie przesunię- 
cie terminów zapłaty muszą być zaopatrzone 


Wtenczas ogólny kapitał kraju nie będzie się i potwierdzeniem Izby kandlowej i przemysłowej 
rużywał, ale będzie produkował nowe kc hu Krakowie (Biuro celne). 


nadająca się nawet do kościoła 
12 rejestrów — zupełnie nowa 


okazyjnie da sprzedania. 


Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
„Głosu Narodu“ pod „Fisharmonia'. 


awa 
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MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 


poszukiwacz złola. 


Powieść z tajemnic połskiej alchemii, 
XXVIII. 


Król i marszałek dawali pilne baczenie. 
Na rozkaz mego pana podalem mu potem 
szczyptę Czerwonego proszku, zawartą w pu- 
zderku bardzo "kosztownem. Wysypał ów 
proszek do naczynia z rtęcią. Rozległ się 
nagle huk, płomień wybuchł aż na pokój, 
oślepił nas, a potem zagasł gwałtownie. 
Cofnęliśmy się, lecz po chwili zbliżyliśmy 
się do kominka. Sędziwój ujął wówczas 
świecznik, jarzący się Światłem, a ukląkł- 
szy przed. królem, wskazał mu szozątxi roz- 
bitych naczyń i rzekł: 

— Pozwólcie, miłościwy panie, panu 
marszałkowi, by szczypcami wyjął tę biy- 
szczącą bryłę, którą dostrzegacie wśród 
popiołów! 

Król skinął głową i wówczas pan Miko- 
łaj Wolski przy ogólnem naszem milczeniu 
wydobył ów kamień, połyskujący, złocisty 
ł niekształtny, upuszczając go przez wzru- 
szenie, a nieuwagę na marmurowe nłyty, 
któremi posadzkę wyłożono pod kominkiem. 

— Ecce miraculum! — odezwał się król, 
spoglądając z podziwem na Sędziwoja. — 
Z metalu tego własnoręcznie wyrzeżbię reli- 
kwiarz, jeśli uczony phiłosophns adeptus na 
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Z kazań, komtereicyj I Rank rekcleckcylnych: 


depresja 1 chęć samobójstwa, 


| desli 


Prof. Emil Wyrobek: 
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$je Cię dręczą myśli smutne i natrętne, gnębi 
Jeśli chcesz 
się wyrwać z nałogów t błędów młodości 
i mieć pogodę umysłu i radość życia. musisz znać to 
życie, musisz znać jego niebezpiaczeństwa i choroby 
a najlepsze rady, obiaśnienia i wskazówki o tych naj, 
ważniejszych dziś zagadnieniach higieny I lecznictwa- 
zmalsźć można w ksiażkach niżei poleconych: 


(Z otchłani chorób nędzy Í upadku). 


1) „Alkoholizm 1 Prostytucja" bogato ilustr. cena 4 zł, 
2) „Choroby Nerwowa | Umysłowe". Paraliż postępujacy. 
Hypohondria, Melancholja, Spaczenie umysłu, Rozpad 
myśli, Głuptactwo moralne, Onanizm i zwyrodnienie. 
Neurastenija, Histeria i Epilepsja. — liustrowane bo- 
gato 4 zł 5) „Cherohy Wenoryczns*, ich skutki i zna- 
Czenie w życiu, ilustr. 3 żł. koszta opł. pocztowej 90 gr, 
Do nabycia w księgarni „Wiedza i Sztuka“ Kraków, 
Gołębia 10, oraz we wszystkich księgarniach. 9ł 


O Męce Pana Jezusa (Kazania į szkice Księży 


„GŁOS NARODU dnia 24 Brtego. 


ILE WĘGLA PÓJDZIE NA EKSPORT 
W MARCU, Kontyngent ekspurtowy węgla na 
marzec. roku b. określony został w wysokości 
160 tysięcy ton. Podziału tego kontyngentu 
między kopalnie dokona jeszcze w bież. tygo- 
dniu Ministerstwo przemysłu, 


Poprawa złotego utrwala się. 


Rozwój kursów na rynku walutowym po- 
czyną układać się znowu pomyślnie. Poprawa 
złotego wystąpiła wczoraj już wyrażniej, co 
uwydatniło się w słabszym, zniżkowym kur- 
sie dolara i innych obcych walut. To też na 
rynku panuje spokój, a obroty. ile idzie o ry- 
nek miejscowy, przybrały skromne rozmiary. 

Kurs dolara utrzymał się w Krakowie na 
poziomie 7.92—7.98 zł, a nawet 8 zł, wobec 
podtrzymania stosunkowo wysokiego kursu 
przez Bank Polski, który wynosił 7.90 zł. Po- 
zwoliło to znowu zakupić tutejszemu oddziało- 
wi większe sumy dolarów. 

Oficjalnie zawierana © | wruwa * 
akcje po kursie 7.98—790 zł, a w obrotach 
międzybankowych płacono 7.82%. Bank Pul- 
ski interwemjował podohno bez większych 
ograniczeń. Sytuacja poczyna się wyjaśniać. za- 
chodzi więc pytanie, jak długo "edzia trwał ten 
spokój. Biorąc pod uwagę zbliżający się koniec 
miesiąca i obecny układ stosunków. można 
zaryzykować wniosek, że do 1 marca rie na- 
łety oczekiwać niespadziane” w rodzaju Osta- 
tniej, Rzecz jasna, że „proroctwo“ to nie wy- 
klncza wszelkich ewentualności: 

Poziom kursu dolara w innych centrach 
giełdowych utrzymuje się w p”ynicach 7.93— 
790—7.96 zł. 

Inne waluty! 

funt 38.75 zł, 


szc” 


marka niem, 189.50 z}, 
frank francuski 28.60 zł., 
frank szwajcarski 153.25 zł., 
szyling austrjaeki 112.25 zł, 
korona czeska 23.60 zł. 


Akejami zainteresowanie s.niejsze, obroty 
jednak nadał minimalne. Kurs Ziełeniewskiego 
utrzymany przy małej nońaży, akcje Elektro- 
wai w Sierszy lekko zwyżkowały, podezas gdy 
Parowozy słabsze. Na pogiełdziu ruch żywszy. 
Pożyczka kolejowa w poszukiwaniu i zwyżko- 
wą utrzymana. Cegielski zniżkowy. 

Notowano: Tohan 19 gr., Pharma 82 gr. 
Zieleniewski 10.10—10.15 zł., Trzebinia żelazo 
15 gr., Parowozy 15 gr., Górka 7—7.15 zł.. Te- 
pege 25 gr., Nafta 20 gr., Azot 20 gr. Elek- 
trownia 13—14 gr. Chodorów 3.90—3.95 zł, 
Chybie 3.20 zł, Piasecki 1-30 zł. Cegielski 
6.50, Lokomotywy 74 gr.. Pożyczka kenwer- 
syin 


CORT: 


NIEDZIELNE WYNIKI MIEJSCOWE, 

Wieła_ Krowodrza 2:1 (0:1). Niespodziewa- 
ny rezultat matchu świadczy dodatnia o am- 
bitnej Krowodrzy, która umiała do pauzy 
utrzymać wynik korzystny dla siebie. Druży- 
na Krowodrzy zostałą ostatnio wzmocniona 
dobrymi graczami byłej Sparty. Najlepsi na 
boisku Molenda i Kowalski, Napad Wisły miał 
pecha i nie wykorzystał dwóch rzutów kar- 
nych. 

Glsza— Jutrzenka 6:1 (2:1). Wysokie zwy- 
ciestwo Olszy t niedbałe traktowanie zawodów 
przez Jlutrzenkę. którą występowała z gracza- 
mi rezerwowymi, było prawdziwą  niespo- 
dzianiką, 


= |cięstwię nad berlińską drużyną 
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Wawel Zwierzyniecki 5:3 (2:3), „Zimowy 
sen“ „Wawelu“ odbił się dość widocznie na 
jego formie. Zwycięstwo zawdzięczą bramka. 
rzowi K. S. Zwierzynieskiego, "który łatwo 
przepuścił dwie ostatnie bramki. 

MakkabiLegją 1:1 (1:1). 


WYNIKI ZAGRANICZNE ZAWODÓW 
PIŁKARSKICH, 

Bruksela: Belgja _Hołandja 2:2, 

Wiedeń: Amateare__F, A. C, 2:2 (0:1), 
Słoyan Wacker 1:1 (1:0), Hertha—W, A, ©. 
1:1 (1:0), Simmering—-Rudolfshiigel 3:2 (1:2). 

Budapeszt: M. T. K._E, T. C. 5:2 (5:1), 
F. T. C.—,33“ F., C. 0:0, Vasas—Hl Ker 2:1 
(1:0), Viva_B F. A, C. 1:1 (1:1), K. A C. 
Törekves 7:2 (3:2), Nemzeti—U, T. F. 2:2 (1:1). 

Belgrad: Hask— Jugosławia (Belgrad) skoń- 
czyły się wwycięstwem Hasku w stosunku 
3:2 (1:2). 

Polscy hockey'ści ponieśli porażkę. Po zwy- 
„Oharłoten- 
burg“, odbył się w Berlinie match Bertin— 
Warszawa, zakończony 6:1. Do przerwy wy- 
nik 1:1 świadczy o ciężkiej walce, którą mu- 
siała się później rozegrać. Bramkę dla War- 
szawy zdobył Adamowski. Wyróżniał się Czap- 
lieki. Polacy byli zmęczeni wysoką tempera- 
turą krytej hali „sportpalast*, Niemey prze- 
wyższali lepszą techniką «„łyżźwiarską. Wśród 
nich doskonali: Molander, Johanson. 

Niemieckie pisma Sportowe, opisując po- 
wyższe zawody, zaznaczją, że niemieccy gracze 
zachowywali się niezupełnie poprawnie. Np. 
Holzbroe grał przy pomocy niedozwolonych 
chwytów i przycisnął? gracza polskiego do 


ściany, nadwyrężając mu rękę. Sędzia nie usu- 
nął za to Holzbroego. Podkreślająe, że gra dru- 
żyny polskiej była niezwykle elegancka i dliw 
tego ogó!łnie się podobała. 


1 g Až z By 

Mit. Tartas Mortari 
wykonuje pokrycia kościo- 
łów, sygnaturek, dachów 
blacha miedziana, cynko- 
wą, pocyntowaną, oło- 
wiem i eternitam, zazłada 
piorunochrany. Wykozn 8 
praca bardzo solidnie z 
gwarancją kilkuletnią i na 

dogodnych warunkach, 

Edward Pieczonka 
Kraków, Zwierzyniecka 10 
A krótki 
Fortepian diny 
firma Bokermy w nai- 
jepszym stania, okazyjnie 
do sprzedania, — Wł. Bo- 
loński (Z. Raba nast.) — 
Kraków. Rynek gł. L. 4. 
Pałac Spiski. 164 


PGLECA 
WALCZYŃSKI: Kazania pasyjne . s . 


Sędziwój klęczał ciągle 1 spoplądał | już przedtem, poczerwieniał znowu, jeno 
w głębokiem zamyśleniu na arcytwór prze-; serce jego tem samem, złotem, a: przywią- 


dziwny, który blaskiem swym, wydajacym 
jeszcze gorzeń, mamił i oślepiał nasze oczy. 
XXIX, 

_ Na tem, co opisałem poprzednio, mógł- 
bym właściwie zamknąć wspomnienia, gdy- 
bym chciał pisać tylko o tem, jak pan mój 
doszedł do posiadania tynktury filozoficz- 
nej i jak zdołał wyrobić złoto, przez co imię 
jego na zawsze winno być pamiętne, jako 
jedna z owych nielicznych gwiazd, co 
w mroku dziejów błyszczą na niebie alche- 
mji. Wspomnienie owego wypadku uwiecz- 
nić kazał król miłościwy, gdy i w komna- 
cie swej tablicę wmurować polecił, która 
po wiek wieków świadczyć miała o chlubie 
i sławie Sędziwoja. 

Nie chcę jeluak, by potomni, którzy 
czytać będą liczne jego dzieła, przezemnie 
później pod dyktatem jego spisane, mieli 
do mnie słuszną urazę, iż przemilczałem 
dalsze koleje jego żywęta. Dla nich to za- 
tem opowiem teraz, iż w kilka miesięcy 
vóźnivj gataliśmv razem z kiprem Józefem, 
omawiając zmiany wielkie, jakie zaszły 
w naszym domu. l i 

Kiper siedział, jako lubit to dawniej, na 
jednej z niezliczonych beczek, które wto- 
ozono pod gotyckie sklepienie piwnicy. 
Muszę dodać z żalem, łż stary mój przyja- 
ciel po dłuższym odpoczynku wrócił znowu 
do swego długoletniego nałogu, pociągając 


to mi go dozwoli, a relikwiarz ów na jego|win nieco więcej, niż przykazywał mu to 


fntencję złoże w ofierze Bogu. 


jego obowiązek. Nos też jego, przybladły 


zamem dła mnie pozostało, 

— Rad jestem gospodarstwu swemu — 
rzekł, wskazując ręką na beczki. — Nie- 
małą radość czuję, patrząc na wina i mio- 
dy poważne i dostałe, godne szlachetnego 
podniebienia i rozkoszy znawcy prawdziwe- 
go. Przekonywam się znowu, iż ciężkim to 
obowiązkiem jest być dobrym piwnieznym, 
gdyż co wieczór niemal a długo w noo kie- 
lichy i puhary na górze tarńcują. Gdybym 
zaś wodze nieco z ręki wypuścił i klucza od 
tego sezamu trunkowego niedopatrzył, cała 
nasza służba wyszłaby na górę pijana jako 
ów król węglerski, którego Bęla zwano. 

— Uważaliście jednak —  odezwałem 
sią — iż imć Sędziwój chociaż braci szla- 
chte rad gości i częstuje, sam posępny mię- 
dzy nimi siedzi i do kielicha nawet nierad 
zagląda. Niekiedy nawet pozwala bawić się 
gościom swobodnie, a sam ucieka do pra- 
eowni, gdzie godzinami całemi przegląda 
księgi a skrypta, przywiezione przez wdowe 
po 08 Zrozumiecieź jego postępowa- 
nie 

Kiper nalał sobie odrobinę gęstego, ciem- 
nego wina do kieliszka, wychylił je, miasnął 
językiem, pociągnął nosem, a potem rzekł: 

— Rozumiem ja to dobrze, gdyż @o- 


Hala Licytacyjna 


Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie 


W środę dnia 24 lutego 1926 i w dnie 
następne o godzinie 9-ej rano będą sprzedane: 


Sieczkarnie, miecarnie szkło 
i porcelana, 
damska, cukiernica metalowa pa- 
pierośnica srebrna i t. d. 


Kraków, dnia 22 lutego 1926. 


Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą 
umieszezone. 
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HURTOWNIA BRACI MLAERTYKÓW 
Kraków, ul. Zabłocie L.2, Tel. 3836, 


Dochód uzyskany ze sprzedaży jest 
obracany w całości na utrzymanie 
Schronisk dlia bezdomnych ubogich. 
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— Dał swoje szlacheckie słowo, iż za 
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ulica ŚW, Tomasza L. 35. 


J. K.: Rozmyślania o Męce Pańskiej na 
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— Nie mógłbym przysiąc, czy nie uj- 


dostarczenie sobie ich poślubi wdową po|rzymy go jeszcze — odrzekłem, — Wolę 


Setonie. 

— Otóż to jest! W tem całe jądro za- 
gadki. Skoro bada pisma te ciągle, skoro 
dla nich to zobowiązał się poślubić biało- 
głowę piękną, ale wyrachowaną, ai zimną 
jako lód, który na łeb kładą, kiedy mocno 


boli, a zatem łatwo mi jest domyśleć się, | bierzea 


jednak nie myśleć o nim, gdyż człek to 
bardzo przewrotny i gdyby znowu ujrzał 
mnie, to lękam się, że pótyby nie spoczął, 
ażby mi dobrze skórę wyłoił i ściagnąć ją 
ze mnie kazał Nie na to zaś zapewne uro- 
dziła mnie matka, by zewioka moja za ko- 
pod nogi Niemcom miała służyć. 


że pam nasz, chociaż wyrabia złoto, nie zna | Wolę o tem myśleć, iż nasz pan syna Swe- 


dotychczas właściwego przepisu, jak wy- 
tworzyć kamień czarnoksięski, a choć po- 
siada znaczny zapas jego, lęka się, by go 
kiedyś zbyt wcześnie nie wyczerpał! 

— I ja tak sądzę — odrzekłem. — Boję 
się też, by życia nie zmarnował, poświęca- 
jąc wszystko odkryciu tajemnicy, co udało 
się szczęśliwszemu odeń Setonowi, Pogar- 
dził ręką pięknej panny Trudy, która poko- 
chała go snać szczerze, a dotychczas listy 
doń przysyła. Nie sądzę, by panu memu 
proszku filozoficznego miało kiedyś zabra- 
knąć, gdyż maleńkiej szezypty jego do wy- 
robu wielkiej bryły złota potrzeba. Lękam 
się jednak, tł w pismach, które bada, ta- 
jemnicy nie odkryje. Były zapewne skrypta 
inne, których mógł nie znaleźć i Waltersho- 
fen, szukający ich w Dreźnie, ale mogły one 
zginąć w pożarze, który ów, chcąc ukryć 
swe łupiestwo, zbyt pospiesznie w mieszka- 


świadczenie długich lat nieraz pozwala mi|niu Kosmonolity rozniecił, 


odgadnąć, co skrycie dzieje sie w duszy 
ludzkiej, Wiesz przecież, za jak wielką cenę 
Sędziwój skrypta te zakupił, które zamłe” 
rzacie wydać. . i 


— Nie dztwiż cię — spytał kiper — iż 
nie słyszymy jakoś nie o owym Waltersho- 
fenie? Czyżby przestał krążyć koło nas, 
a zamiarów swych złowrogich zaniechał? 


go m Węgier sprowadził i do konwikiu na 
naukę go oddał. Choć nie cieszę się też na 
gody, które mają nastąpić, rad jednak będę 
hucznemu weselisku. Przypuszczam, iż po- 
tem wybierzemy się w jakąś podróż, gdyż 
król Zygmunt taką sławę Sędziwajowi zro- 
bił, iż niemasz w Europie głośniejszego mo- 
narchy, by do siebie pana naszego nie za- 
praszał, a listu z naleganiem o rychły przy- 
jazd doń nie przysyłał, Wszyscy zobaczyć 
chea, jako złoto w piecu u nich błyskać bę- 
dzie, gdyż niemasz rzeczy milszej na tym 
świecie, jako móc z wielkiego podziwu usta 
jak stodoła roztwoszyć. Niepokoi mnie jed- 
nak nieco dzień 18 marca przyszłego roku. 

— (0óż to za data? — spytał kiper, — 
Nie słyszałem o niej dotychczas... 


— Nie wiem dobrze i ja, z czem ona 
wiązać się ma — odparłom, — Słyszałem 
jeno, iż pan nasz gotuje się na ów dzien 
do wyjazdu, a jako mam już prawo przy” 
puszczać, nie jest data owa bez związku 
z godiem krzyża i róży, którem ozdobiony 
był skrypt, wyslany ongi przez Kosmopo* 
litę... (O. d. n) 
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